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GAZETA LWOWSKA
j Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

k ą tk ie m  dni poświąteeznych.
^UI|eer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 kał., 

eztą, ig  kgj _  g jura Redakeyi i Adiuinistraeyi 
^ ®a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
jj^geneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż

Osinanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 Ii. — W miejseu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K, 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie,

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają e&ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lir,ca de końca grudnia, ewicreroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik4" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hnL od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
j: muje. wy , acznie A gencja dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
jj L udw iki Plbhua ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
i| F ran ty  i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
jj 38 Ki.t de Yarenne.
i!

rzecz pewna, że Austro-Węgry, o ile we­
wnętrzne ich sprawy normalnie rozwijać się 
będą, o ile mianowicie nie staną na prze­
szkodzie wewnętrzne rozterki,_ mają otwarte 
pole pomyślnego rozwoju. Niestety obraz 
owych niesnasek wewnętrznych przedstawia 
się bardzo smutno, a obcy tłómaczyć go so 
bie mogą gorzej, aniżeli rzecz słuszna. Mu­
siał on oczywiście zwrócić na siebie u- 
wagę innych państw i musiał doprowadzić 
do tego, iż u jednych ów widok wywo­
łał obawy, u innych rozbudził pożądliwość, 
co dla bezpieczeństwa naszych interesów 
pożądanem być nie może.

Słabość sąsiada wywiera zawsze silny 
wpływ na stosunki zewnętrzne; zarówno też 
każdy przyjaciel, jak każdy wróg naszej Mcffi 
narchii bierze w rachubę jej osłabienie we- 
wnętrznemi rozterkami wywołane, a nie jest 
rzeczą wykluczoną, iż znajdą się drogi i środki 
do podsycania z zewnątrz niezgody we­
wnętrznej.

Jakkolwiek wszakże ułożą się stosunki 
Monarchii w Europie, jedno jest pewne, ż.e 
wszelkie dążenia ekspanzywne są jej obce 
chociaż nie brak mężów stanu i polityków, 
który pomawiają o to Austro - Węgry. Tylko 
bezkrytyczne masy mogą uwierzyć twierdze­
niu, jakoby na dni3 zbrojeń tkwiła mania 
wielkości.

Następnie Minister przypomniał, że 
i kombyaeli Pekgaoyi z‘ożył bardz-n wyrw-r- 

pujątc wyjaśnienia. Jeżeli zaś jeden z i,e- ; 
WCÓW mimo to oświadczył, iż obecne zbro­
jeń:;', są zbyteczne, to trudno sjf.erać fśę 
z nim o to. Dla Ministra pozostaje rzeczą 
jasną, że zbrojenia rozminęłyby się z ceiSm, 
gdyby nie były zupełne i — o ile przewi 
dzieć można — wystarczające, o tyle mia­
nowicie, iżby w razie narzucenia wojny mo­
żna było przyjąć ją  i mieć dane po temu, 
iż się potrafi skutecznie odeprzeć zamach. 
O nic więcej nie idzie, tylko o to. by Austro- 
Węgry nie potrzebowały dopiero w ostate­
cznej chwili niebezpieczeństwa zaopatrywać

się w środki potrzebne dla prowadzenia woj­
ny, Acz by w każdej chwili zdolne były 
bronić lego stanowiska, jakie wskazała im 
nie samowola, jeno bieg dziejów.

Świeże zdarzenia w Azyi najlepiej po­
uczają o skutkach, jakie mieć może niedo­
stateczne przygotowanie się na wypadek 
wojny. O ileż okropniej wystąpiłyby one na 
terenie europejskim, gdzie kilka dni ledwie 
dzielić będzie starcie olbrzymich sił zbroj­
nych od chwili wypowiedzenia wojny, a wia­
domo, jak wiele zależy w wojnie na wyniku 
pierwszych, starć właśnie. Duch i sprawność 
a u-, tru - węgierskiej armii i marynarki nie 
pozostawiają nic do życzenia, ale oficerowie 
i żołnierze muszą mieć przekonanie, że od­
dano im do pomocy w istocie wszystkie te 
środki, którymi rozporządza nowoczesna te­
chnika wojenna. Zresztą i żywy materyał 
siły zbrojnej wymaga pewnych uzupełnień. 
Minister wcale tego nie taił. Ale na to 
przyjdzie kolej dopiero przy sposobności re ­
wizji ustaw wojskowych. Jeduo wszakże już 
teraz podnieść należy. Jeśli miecz, któremu 
powierzono straż nad interesami Monarchii, 
ma pozostać ostry i czysty, nie powmme-się 
agitować przeciwno armii i nie powinno się 
uej wciągać w wir niesnasek -politycznych.

WOJNA
. - r c s s y j s k i ć  " ś a - p s a s k a . .

Z pod Portu Arthura.

Ze wszystkich wiadomości, nadchodzą­
cych z dalekiego Wschodu wynika, że zbli­
ża się chwila stanowczego rozstrzygnięcia 
na półwyspie Kwantuńskim. Jak wiadomo, 
Japończycy przerwali po zajęciu Fenwang-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z N ajw yższego zarządzenia ma być no-
po zgonie ś. p. Jej Królewskiej Wy-

, °ści Księżniczki M a r y i  H a n n o w e r -  
S K " ^

! e j, księżniczki Wielkiej Brytanii i Ir-
, J ty i, księżniczki Brunszwigu i Liineburgu,
g °ba dworska, począwszy od czwartku, dnia

CZerwca b. r., przez dni sześć, aż do 14
rivca, bez żadnej odmiany.

część iieu rzęd o w a

Lwów, 9 czerwca.

i„ . Pod napisem „Minister wojny o uzbro- 
^  iach“ ogłasza Lester Lloyd treść rozmo- 
str Pewneg° węgierskiego polityka z P. Mini- 
P woW > generałem broni Pitreichem.

’ uzupełniając w niej niejako o- 
iadezenia złożone w obec Delegacyi, po- 
Szył sprawę uzbrojeń, 

j .Mowa posła Ebenhoeha, powiedział,
*nusiła go do rozpatrzenia, co poprzednie 

" le ra c y e  uczyniły w tym kierunku. W epo- 
\andsknechtów i wojsk najemnych nie 

kpiono wydatków na cele wojenne, ale 
b je w a ż  wojny prowadzono wówczas z po- 
dz • * celów bardziej osobistych niż
Czl8laj> więc też nie wymagały one tak zna- 
ą nakładu, jak wówczas, gdy prowa- 
r ® Je poczęto w celu zabezpieczenia inte- 
He:°w ogólnych. Niezmiernego kapitału znoj- 
jj-J Pracy i pieniędzy wymagało obwarowa- 
obw zakładanie zbrojowni, w ogóle

warowanie każdego poszczególnego punktu.

12)

jjabryela Zapolska.

A £dy i g® fleszy
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

V.
(Ciąg dalszy).

k o i ł a m ,  w tej wstędze, więcej, niż gdzie- 
T a m - ’ Panowała cał a zewnętrzność życia. 
°d c ^P o d o b n em  prawie było odłączyć się 

* °.dzienności i zacząć patrzeć z uporem 
cje ^ la,ł niewidzialny, a w tym właśnie świe- 

opatrywać się przyczyny istnienia.
Są ~~ Idę, gdzie największe energie duszy 
bed™ rUC^ wPr°wadzane dla żadnych, lub 
k^oże^ 1 rezultatów, — myślała, idąc wy- 

Ui, Anka.
cała Sdzie ludzie obwarowują się z
strof0ZaPaini§tał 0śclą przeciw wielkim kata-
traee^ ’ nie pamiętając, że najgroźniejszą
W o j  ^  noszą w sobie i przeciw tej nie Porndzą n i g . d y _

stu t.f'OWô ’ êez stale, zbliżała się do mo- 
drżac długa linia dzieliła ją  od owych
czptn? ’ rozbawionych, czynnych, lub wy- 

ujących światełek.
°dosoh~’ ^  ^am’ Sdzie niema wytwornie 
stać s ni0n ych’ gdzie nikt nie pragnie pozo- 
każdyaH1 W szczytn°ści swych marzeń, gdzie 
P rzyw ri^^em owcy biegnie w gromadę i 
*nirno <jZlewa czaprak; szablonu. A przecież, 
Ulotni ° .wsz7 stho, jakże oni są właśnie sa- 
1 2 n*e JesI przeniknięty
maia • Przez. Pokrewną mu duszę! Nie 

J4 majestatu i nie mają miłosnej wzaje-

Obecnie mury stały się zbyteczne — tylko 
niewidzialne mury potęgi zbrojnej otaczają 
całe państwo. Naturalnie, że koszta ich są 
znaczne. Jedno wszakże nie ulega wątpliwo­
ści: siły jednostki i ogółu uzyskały swobo­
dę konieezuą dla wielkich zadań kulturnych, 
wiodących ludzkość naprzód. Przyjemną rze­
czą nigdy nie było i dzisiaj nie jest zbroje­
nie się na wypadek wojny; cóż jednak po­
cząć, skoro ono w tej, czy owej formie n i­
gdy uniknąć się nie da. Głownem zadaniem 
zbrojeń jestjutrzymr-niejwojskjna takiej stopie, 
by w stosunku do uzbrojenia innych państw 
i wymagań chwili były dostateczne. W szyst­
ko ponad tę miarę byłoby rozrzutnością, mar­
notrawstwem. Dostatecznemi są zbrojenia 
wówczas^jeśli przystosowane są do roli, ja ­
ką wskazuje państwu rozwój spraw w jego 
łonie. Oto sedno sprawy. Jeden z mówców — 
co prawda w niezbyt szczęśliwy ton ude­
rzywszy — wskazał na to, iż żądza od­
grywania roli wielkiego mocarstwa popy­
cha Monarchię do zbrojeń sięgających tern 
dalej poza ramy konieczności, że w . obec 
pogodnego horyzontu polityki europejskiej 
dzisiejszy stan siły zbrojnej zupełnie wystar­
cza do odparcia ewentualnych prób narzu­
cenia jej wojny. Wyborni mówcy odparli to 
twierdzenie. Jeden z nich słusznie przypo­
mniał tak trafną i logiczną mowę węgier­
skiego prezydenta ministouwr hr. Tiszy, wy­
kazującą, iż stanowisko Państwa nie jest za­
leżne od jfgo chęci, j^no od stosunków, 
wśród których poYwJło i istuieje, jako też 
od stosunku, w którym walka o byt naka­
zuje mu pozostawać w obec innych mocarstw.

Co do pogoduego horyzontu polityki 
europejskiej, ciągnął Minister dalej, zauwa­
żyć wypada, że myli się, kto mniema, że 
obecnie możliwą jest nagła zmiana stosun­
ków z dnia na dzień, a więc niespodziewany 
wybuch pożogi wojennej. Ale z drugiej stro­
ny świat nie da się ścisnąć, sprawy nie da­
dzą się skurczyć i cofuąć, a co jest faktem 
dokonanym, tego nie można unicestwić. To

mności..- Są Sa-mi, pomimo, że potrącają się 
wzajemnie i tratują, starając się zająć lepsze 
miejsce u biesiadnego stołu. W tej walce 
gubią właśnie ten swój majestat Piękna, ja ­
kie każda istota, każda rzecz istniejąca, ma 
w sobie od zaczątku swego istnienia...

■ Weszła na "most, po którym snuły się 
sylwetki ludzi, spieszących ku miastu, lub
wracających z niego.

W oddali majaczyła, jak zielona gwia­
zda, latarnia rogatki.

— Czy zatracają zupełnie? — myślała 
dalej Anka, — zdaje mi się, źe tak nie jest. 
Dość spojrzeć na trupa człowieka, zajętego 
za życia najdrobniejszemi, codziennemi spra­
wami, które mu przytępiały najzupełniej 
wdzięk duchowego życia. Jaki spokój w tej 
twarzy, którą wykrzywiały żądze, ile godno­
ści, ile mądrej pobłażliwości i stoicyzmu.

Przed myślami Anki przesunął się cały 
szereg takich ujrzanych po kaplicach, lub 
domach^ trupów, cicho leżących, z pogodnem 
czołem i rozumnie zaeiśniętemi usty.

— Tak... — snuła dalej swe myśli, — 
ale te trupy, są to właśnie istoty martwe, 
istoty, kończące swe przeznaczenie...

Lecz coś się w niej targnęło przecze­
niem.

— Nie! nie! — zawołała prawie pół­
głosem, — kto wie, może wtedy właśnie 
zaczyna się właściwe istnienie.

Zielony blask oblał ją  całą.
Przebyła most i weszła na ruchliwą 

ulicę, obramowaną szeregiem latarń.
— Tak... — pomyślała, — wchodzę te ­

raz pomiędzy nich, w ich życie zewnętrzne...
Jakiś wyraz cierpienia odbił się na jej 

ślicznej twarzy. Zdawało się, iż Anka zbiera 
całą siłę woli, aby wejść w ten świetlany 
pas, który tam, daleko, z pod krat willi, wy­
dawał się jej tak bardzo błyskotliwym i
obcym.

I weszła.

VI.
Numer hotelowy, który zajmował Za- 

grodzki, wąski był i ciasny, lecz okna jego 
wychodziły" na pryncypalny plac miasta i 
wchód był po schodach paradnych, wysła­
nych dywanem.

Zagrodzki już trzy lata mieszkał w tym 
hotelu, gdyż to pomieszkanie dawało mu 
złudzenie pewnego komfortu i blasku.

Nie potrzebował urządzać recepcyi, 
apartamentów, przytem na zawołanie zjawiał 
się fagas, który mu mówił: „jaśnie pam e!“.

Z początku tytułowano go „hrabią11, 
lecz odkąd Zagrodzki zaczął kokietować z de­
mokratyczną partyą miasta, przykrócił to na­
dawanie mu tytułu.

Zagrodzki był zrujnowany.
Marszałkowanie przez lat sześć zjadło 

jego już nadszarpaną fortunę. Przyszedł do 
stanowiska za pomocą szalonej agitacyi, lecz 
nie potrafił się naniern  utrzymać. Rządy je ­
go w opłakany sposób zaznaczyły się w po­
wiecie. Była to ciągła walka z Radą powia­
tową, która pragnęła pobudzić go do czynu 
i wyrwać z pysznej niedbałości, jego cha­
rakter cechującej. Uczepił się powierzcho­
wnych oznak władzy i wyzyskiwał śmiesznie 
swe stanowisko „prezesa", dmąc się — bie­
dna purchawka, dotknięta ciężką a na­
gminną chorobą chęci posiadania tytu­
łów. Gdy zbliżał się koniec sześciolecia, 
Zagrodzki w szalony i zupełnie pozbawiony 
taktu sposób rozpoczął agitacyę, lecz, mimo 
to, nie został ponownie wybrany. Był to 
cios dla dumnego i pełnego przywiązania do 
drobiazgowości człowieka. Nieudały wybór 
równał się dla niego z jakąś najcięższą ka­
tastrofą życiową. Posiwiał, zgarbił się i"zda­
wał się przez dłuższy czas być dotkniętym 
chorobą nerwową.

Po upływie jakiegoś czasu, po przepro­
wadzeniu korespondencyi ze swymi przyja­
ciółmi, osiadłymi na bruku miejskim, Ża-

grodzki ożywił się i postanowił opuścić po­
wiat i wogóle wieś. Pycha „marszałkowa- 
n ia“ była dla niego pierwszym szczeblem 
do owego włożenia całej istoty, całej ener­
gii, całych sił żywotnych, do zadowolenia 
ambicyi i pyszałkowatości, która była domi­
nującą cechą w.jego Charakterze. Zaczął ma­
rzyć teraz o Radzie, państwa.... Rada po­
wiatowa wydała mu się kurnikiem. Kilku 
pochlebców, w rodzaju Stalewskiej, lub u- 
głaskanych, dawnych wrogów podpisem na 
wekslu, i oto następowało niepomierne od­
krycie niezwykłych „zdolności politycznych" 
Zagrodzkiego. W jakim kierunku, przy ja ­
kiej partyi miały się ulokować te zdolności,
0 to było mniejsza. W każdym razie, jako 
bene nato et possesionato, choć ruinato, sama 
trądycya wskazywała partyę konserwatywną. 
Lecz i tu nastąpił zawód. Mozolnie i w ruj­
nujący sposób postawiona kandydatura do 
Sejmu runęła, sromotnie wysmagana bru­
talną dłonią kontrkandydata. Zagrodzki znów 
uczuł ten sam ból, jaki poszarpał mu duszę 
w chwili niedojścia do skutku ponownego 
wyboru na marszałka. Lecz równocześnie za­
ciekłość jego wzrosła. Przekonania jednak 
się nie utwierdzały. Konserwatyzm został 
porzucony w kąt, jak pajac, którego dzwonki 
nie wystarczyły na wydzwonienie dość sil­
nej dozy zadowolenia próżności. W  bez­
silnym gniewie Zagrodzki kopał swoje Cre­
do, które ku uciesze wyborców wygłaszał. 
Posiwiał jeszcze więcej i teraz już nie zwłó- 
cząe wypuścił swą wieś w dzierżawę i spadł 
na bruk miejski, trawiony ciągłą żądzą do­
stojeństw i wybijania się na forum publi­
czne.

Zagrodzki był mimo to człowiekiem 
wykształconym i doktorem praw, hydra je ­
dnak, żrąca go całego, w tern wykształceniu
1 dyplomie podsunęła mu jeden atut więcej 
dla jego celów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



czengn swój ruch zaczepny w kierunku za­
chodnim, zajęli silne stanowisko w wymie­
nionej miejscowości obwarowawszy ja  sta­
rannie, i zwrócili główne swe siły ku po­
łudniowi, aby przedewszystkiem opanować 
Port Arthura. Ponieważ wszelkie ich działa­
nia wojenne są zależne od panowania na 
morzu, a zarówno transporty wojsk, jak i 
zaopatrywanie ich w żywność i potrzebne 
przybory odbywają się przy pomocy floty, 
zajęcie potężnej warowni na półwyspie Kwan- 
tuńskim i zniszczenie znajdującej się tam 
floty rossyjskiej, musiało być od początku 
głównym celem ich usiłowań. Gdyby Port 
A rthura wraz z flotą tamtejszą mógł utrzy­
mać się do nadejścia zmobilizowanej floty 
bałtyckiej, Japończykom groziłoby niebez­
pieczeństwo utracenia przewagi na morzu, 
a tern samem możności zaopatrywania swej 
armii w żywność i przybory wojenne. Rzecz 
oczywista, że w tym wypadku, jak i w in­
nych zdobycie ważnej pozycyi, oddalonej od 
centrum politycznego kraju, nie rozstrzyga 
wcale jeszcze o wyniKu wojny; ale opano­
wanie Portu Arthura miałoby bezwątpienia 
znaczenie więcej niż epizodyczne, byłoby 
wypadkiem pierwszorzędnej doniosłości. Zdo­
bycie tej warowni i to w czasie niedługim 
jest dla Japończyków niemal warunkiem 
dalszego prowadzenia wojny, co łatwo zro­
zumieć, gdy się zważy, że iiota bałtycka, w 
połączeniu z resztą port-arthurskiej i wła- 
dywostockiej, byłaby silniejszą od japońskiej.

Tymi stosunkami tłómaczą się wszy­
stkie działania wojenne japońskie od po­
czątku wojny aż do tej pory. Zdobycie Por­
tu A rthura i zniszczenie floty tamtejszej by­
ło zawsze ich głównym celem, a obecnie 
przystępują do ostatecznej próby urzeczywi­
stnienia swojego planu.

Korespondent petersburski Koln. Z  ta., 
streszcza w depeszy rozmowę, jaką miał o 
Porcie A rthura z generałem Parenssowem. 
Generał twierdzi, że długie oblężenia nie le­
żą w charakterze japończyków; zdobyć Port 
Arthura szturmem byłoby rzeczą niesłycha­
nie trudną; jest to twierdza pierwszego rzę­
du otoczona pierścieniem fortów, a bronić 
jej będą wodzowie tej miary, co Stoessel, 

-J£ok i Smirnow. Smirnow zwłaszcza jest mę­
żem nadzwyczaj energicznym; na niego prze­
chodzi naczelne dowódziwo, w chwili, gdy 
wojska cofną się zup tnie do fortecy.- .We­
dług ustaw wojskowy '|h spada na niego cię 
żka odpowiedzialność; w razie zeń bycia twi ,y 
dzy przez wroga, komendant twi/-rdzy ns^-y,. 
wiedli wiać się musi przed sa d ,’ , 'cojen 
nawet choćby byłe powszechnie wiado ..’em, 
że brpm£ jję  do. «vstąte2Zliatc.i... •ip.hu-
ra jest jakiy plaster na muchy, klóif A ią-' 
gnie ku sobie 60.000 -Japończyków. Na­
wet gdyby ostatecznie zdobyto twierdzę, 
spełni ona w ten sposób swoje strategiczne1- 
zadanie.

Koresj&ndent paryskiego M atin  roz­
mawiał z szefem sztabu marynarki rossyj- 
sh/ej, który powiedział między innemi, że 
gdyby Japończycy zajęli Port Arthura od 
strony lądu, to flota rossyjska zrobiłaby he­
roiczny wypad, aby przebić się przez flotę 
admirała Togi i dopłynąć do Władywosto- 
ku. Jesteśmy pewni — mówił szef mary­

narki — że wówczas zadamy szkody nie­
przyjacielowi i uratujemy niektóre okręty. 
Wysadzenie zaś tych okrętów w powietrze 
w Porcie Arthura byłoby końcem bez sławy.

Sprawdza się wiadomość, iż generał 
Kuropatkin spieszy na odsiecz zagrożonej 
fortecy. Decyzya w tej mierze miała zapaść 
na wielkiej radzie wojennej, która odbyła 
się w nocy z 3 na 4 b. m. w Carskiem Sio­
le pod dowództwem cara Mikołaja. Kuro- 
patkin widocznie zaraz po przesianiu mu 
tego rozkazu, ruszył w pochód, gdyż jak do­
nosi telegram z Petersburga, przeniósł już 
onegdąj swoją główną kwaterę z Liaojang 
do Datit.szao, dokąd też dzisiaj (we czwar­
tek) udają się także zagraniczni nttacMs woj­
skowi. Japończycy czynią też energiczne 
przygotowania celem stawienia czoła zagra­
żającemu atakowi Kuropatkina na armię II. 
gen. Oku, przeznaczoną do oblęgania Portu 
Arthura.

(Telegramy).
Petersburg. Bos. Ag. tel. ogłasza na 

stępujące telegramy z Liaojanu: „Chińczy­
cy, którzy przybyli tu z południa, podają 
zgodnie, że dnia 6 czerwca Japończycy wy­
konali kilka gwałtownych ataków na Port 
Arthura równocześnie od strony lądu i mo­
rza. Ataki zwycięsko odparto, przyczem trze­
cia armia japońska została zupełnie zniszczo­
na. Położenie wojsk japońskich na półwy­
spie Kwantung jest fatalne11.

„Z tego samego źródła donoszą dalej, 
że obie eskadry rossyj skie wchodnio-azyaty- 
ckie połączyły się pod Portem A rthura i że 
stoczoną została wielka bitwa morska, pod­
czas której cztery wielkie okręty japońskie 
uległy zniszczeniu11,

Tokio. Biuro Reutera donosi: Cztery 
kanonierki japońskie w poniedziałek po pół­
nocy rekognoskowały wjazd do Portu A r­
thura, przyczem były narażone na silny o- 
gień bateryi nieprzyjacielskich. Kanonierka 
nr. 4 została ośm razy trafiona i odniosła 
kilka uszkodzeń; jeden żołnierz japoński zgi­
nął a dwóch jest rannych.

(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy).
P e te r s b u r g .  Iioss. Ag. tel. donosi z 

Mukdenu: Według nadeszłych tu wiadomo­
ści, japońska eskadra, złożona z 9 okrętów, 
o/trzeliwała wybrzeża między Siunenezen a 
Kąięzu.

.Londyn. Daily M ail donosi z Pe- 
‘.rsbiuga: Czwarty sybirski korpus w sile 

4- <>0.* iudzi p rzytył w sobotę do Liao-jang. 
'Messy a me liczą obecnie 2 0. 000 żołnierzy 

Muudżmyi.
L o n d y n . Rokowania japońskie w spra­

wie nabycia okrętów wojennych od Obili 
zostały ukońtzone. Japonia nabyła cztery 
okręty, które wkrótce będą tam wysłane.

P a ry ż .  Francuski ambasador w Pe­
tersburgu Boupard oświadczył w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, że Rossya jest 
zadowolona ze stanowiska rządu i narodu 
francuskiego od chwili wybuchu wojny. Ros­
sya będzie prowadzić wojnę aż do końca i 
to postanowienie jest nieodwołalne.

Tokio. Rozmaite pogłoski, jakoby w 
zatoce Talienwan zatonął japoński pancer­
nik „Szikiszima11 są zupełnie pozbawione 
podstawy.

Intendentura rossyjska.

W prasie rossyjskiej coraz częściej gło­
śniej podnoszą się skargi na wadliwą orga- 
nizacyę intendentury i na niesumieunośe jej 
funkeyonaryuszy.

Dziennik Busskoje Słowo ogłasza ko- 
respondencyę Niemi rowicza-Danczenki, wy­
rażającą się w ogóle bardzo ujemnie o in- 
tendenturze. Na Dalekim Wschodzie brak 
nawet bielizny dla chorych. „Nasi intenden­
ci — pisze Danczenko — już podczas woj­
ny rossyjko-tureckiej dokazywali cudów. Na 
lato rozdali wojsku kożuchy, a na zimę za­
bierali je do składów. Cała Europa miała 
sposobność przekonać się, jak wytrwałym 
jest żołnierz rossyjski, który podczas mro­
źnej zimy szedł przez Bałkan w potarganym 
płaszczu. Pewien taki cudotwórca z bractwa 
intendentów powiedział otwarcie . Liczyłem 
na potęgę Rossyi i me zawiodłem się. W ie­
działem, "że żołnierz rossyjski niczego nie 
potrzebuje, i dlatego też niem u nie dałem11.

Mniej więcej pisze to samo korespon­
dent Pet. Wied.

Jak donosi Warszawslcij Dnietonilo za­
rząd Towarzystwa Czerwonego Ki’zyża stwier­
dził, że konserwy mięsne z fabryk peters­
burskich są niesmaczne i nie bardzo rozgo­
towane, a bulion zupełnie do użytku nie­
przydatny. Konserwy z Rjrgi uznano równie 
za liche pod każdym względem. Konserwy 
francuskie, niemieckie i duńskie uznała ko- 
misya za dobre, ale tylko dla zdrowych lu­
dzi. Dla szpitalów wojskowych konserwy te 
nie nadają się, zawierają bowiem wiele ko­
rzeni i łój zamiast masła.

Zab >j kolski ja  Wiedomosti ogłaszają, iż 
generał-adjutant, Kuropatkin rozkazał han­
dlarza mięsa Longoekiego;- który w celu 
sztucznego podniesienia cen o k u p ił wszyst­
ko mięso w okręgu zabajkalskim, wysłać 
etapem pod dozór policyjny do gubernii to­
bolskiej, aż do czasu ukońi-żenia wojny. — 
W tym samym rozkazie*uowódca irmii man­
dżurskiej przestrzega mAycH handlujących 
mięsem, iż w razie sztucznego wyśrubowania 
cen tego artykułu żywności będzie on kon­
fiskowany w drodze rekwizycyi.

N ędza w  Korai,

Kilka miesięcy wojny zaciężyło bardzo 
na życiu ekonomicznem Korei,

Według wiadomości prywatnych otrzy­
manych z Soeulu, w Korei poczyna się sze­
rzyć nędza. Pieniądze papierowe nie mają 
już żadnej wartości, miejscowych monet ko­
reańskich prawie, nie widać. Życie podrożało 
niesłychanie. Kupcy tak europejscy, jak i 
chińscy, potworzyli syndykaty i podnieśli 
ceny o 60 procent. Wszystkie artykuły spo­
żywcze podrożały w dwójnasób; mięso, ryż, 
dziczyznę można dostać z trudnością za dro­
gie pieniądze.

Ludności grozi głód. IntendentuLL j 
pońska zabrała wszystkie zapasy ży^®, 7iy 
materyałów opałowych. W prowincyal- 
jętych przez wojska, ludność jest tei •.

1

wana. Mieszkańcy porzucają wszy 
ciekają z domów, zostawiając pola u* 
losu. Zbiory tegoroczne przepadną. lP,

Nędza i.g łód m or"-' - ' - ■ . :
gdyby okręty handlów

glylj. być z ł a g - i .  
łe mogły jak da*«o  • ---------------------------------- ------c  . ■' q,q  1)0

obsługiwać Czemulpo, lecz od s»m®£ t(ij 
ezątkn wojny przestały kursować, 1 
daje się uczuwać dotkliwie. Wina 1 „
wcale, zapasy węgla bardzo małe, i P,2% 
ceny węgla z 12 jen  za 600 kilo P° 
czyły na 30 jen. .Jedynej jarzyny, j a -ellia 
wa w Korei, ziemniaków w tym ro k u  
wcale. W  bliskim czasie przewidy'vaC 
zna jeszcze większą nędzę.

K K O I I K A
Lwów, 9 czerUlA

— Prezydent wyższego sądu kraj0 
w Krakowie, p. Witold Hausner wyjechał ^ 
raj do Wiednia.

— Koło konserwatorów  dla **]$
tków starożytnych Galicji wschodniej uclW1' j 
udzielić nauczycielowi ludowemu i słucha® ^ 
filozofii w Nisku, p. Karolowi Notzowi ^ . cyj 
tytułem zapomogi na odbycie w czasie j,. 
wycieczki inwentaryzacyjnej na dokończę" '6 
sznkiwań w powiecie nadwórniańskim, a na 
pnie zwiedzenie powiatu cieszanowskmgo-

— R ada szkolna krajowa,
rając poruszoną przez komitet jarmarku y L  
bów krajowych myśl odbywania g renń^L  
wycieczek przez młodzież szkół średnich W*1 ,, 
celem zwiedzenia wytworów rodzinnego 
słu, wydała do dyrekcyj wszystkich szkół - 
dnieli odpowiedni okólnik.

— W Związku naukow o -1*.teJf
o &od*i'

Piase'

p '

C kim  odbędzie się dziś, we czw artek 
nie 8  w ieczorem odczyt dr. E ugeniusza 
ckiego n a  tem at „Sport jako  czynnik £P 
czny11.

— D ziennika urzędowego 1: „
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagow ałby 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 14, ^  gji 
dnia 1 czerwca 1904 roku zawiera: WiacDj^jn- 
osobiste. Budowa szkół. Książki szkolne. 
mości statystyczne. Konkursa. Ogłoszenia. ^

— R aut z tańcam i odbędzie r  
sobotę, 11 b, m., w s a b L  Tow arzystw a S* 
leckiego na dochód „Technickicgo Koło 
rzy stw a Szkoły ludowej11. ^

— Subw encye. Magistrat m. 1^V
na odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił 
lić subwencyj: To w. ochotniczej straży °nniu.„]{i 
„Sokół11 w kwocie 2000 K., a Towarz- j 
nad terminatorami na zakupno własnego a 
200 K

— Z Tow. historycznego. z^ rL,. 
miesięczne członków odbędzie się w piątek,
10 h. m., o godzinie 6 w gmachu uniwerw^j 
ckim (II piętro) dr. Mojżesz Schorr: n ^ u r.) 
babiloński Hamurabiego (koło 2200 p r z e d  A 
a ustawodawstwo Mojżeszowe11.

,jii«
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(Nowela z włoskiego).

I I .

Moje dawniejsze życie.

(Z d z i e n n i k a  M a r  k a - A n t n n i e g o.)

(Ciąg dalszy).

Tutaj zaczyna się mój drugi okres szczę­
śliwego życia. Było to sześć lat spokojnych, 
w ciągu których moja córka o tyle wyrosła, 
że nie potrzebowała już krzesła, żeby piór­
kiem dostać do framug drzwi i stawała się 
równie śliczna jak miła. Przypominała we 
wszystkiem zacną swoją matkę i zdawało mi 
się nieraz, iż wróciłem do tych czasów mego 
życia, gdy będąc młodym profesorem świeżo 
ożenionym, byłem zarówno zadowolony ze 
swojej żony jak ze stanowiska. Później, 
gdy Faustyna zachorowała, moja filozofia na 
tem ucierpiała, a obecnie także i ten pozór 
dawnego szczęścia miał mi zostać odebrany: 
moja córka także się rozchorowała.

Rozchorowała się nagle, pewnego brzy­
dkiego wieczoru majowego, przechodząc wraz 
ze mną przez galeryę Wiktora Emanuela. 
Był to rodzaj uderzenia słonecznego w cie­
niu i gdy przyciśnięta do muru argumenta­
mi mojej wymowy przyznała mi się do tego

z płaczem, nie chciałem wierzyć własnym 
uszom i prosiłem, aby raz jeszcze powtó­
rzyła. Zamiast mi odpowiedzieć zaczęła je ­
szcze więcej płakać i odeszła do swego po­
koju, a ja  zostałem z założonemi rękami, 
patrząc w ziemię na obrócone w niwecz moje 
nadzieje.

Serafina więc zakochała się. Miała za­
ledwie dziewiętnaście lat, a już chciała po­
rzucić swego ojca. I dla kogo? dla młokosa, 
którego nie znała, który miał bródkę ściętą 
w szpic, lornetkę na nosie — był bruneci­
kiem, małym i krąglutkim — może jakim 
tenorem lub barytonem przejezdnym, mie­
szkającym tymczasowo w galeryi Wiktora 
Emanuela.

Ten młodzieniec zobaczył moją córkę i 
ona go zobaczyła. Ja  nic nie widziałem. Od­
prowadził nas aż do bramy domu i od dnia 
tego zaczął spacerować pod naszemi oknami. 
Spotykałem go na swojej drodze ile razy 
wychodziłem do lyceum, a nawet, dnia jedne­
go, ten bezwstydnik miał bezczelność ukło­
nić mi się z uśmiechem.

Miałem nadzieję z początku, że moja 
córka da się przekonać. Myliłem się. Nie 
zaniedbywała mnie, przeciwnie, była zawsze 
pełna gorliwości i bardzo czynna; toczyła 
ciągle walki z kurzawą. Ale od owego dnia 
fatalnego ciągle śpiewała romanse, ona, co 
nigdy nie śpiewała i płakała częściej, niż 
zwykle.

Jasnem  było, że moja córka domyśliła 
się, tak samo jak ja, że jej kochanek był 
śpiewakiem i obawiałem się, że wiedziała 
już jakim głosem śpiewał i na jakiej scenie 
i jakim był jego repertuar. Oi ludzie z tea­
tru mają zamiłowanie w intrygach, melodra­
matach i bywają bardzo przedsiębiorczy. „Być 
może, iż już do niej pisał — myślałem, wie­
dząc oddawna, że moja córka dotknięta jest 
plagą listomanii. Może mu odpowiedziała;

może w tej chwili pisują do siebie swo­
bodnie pod nosem ojca, filozofa i głupca...11

Podejrzywałem Annę Maryę, że jest z 
niemi w zmowie; wydawało mi się, że jest 
obładowaną listami i tajemnicami.

Pewnego dnia wziąłem ją  na stronę i 
rzekłem bez ogródki:

— Anno Maryo, ja  chcę wiedzieć 
prawdę.

Poczerwieniała, ale odpowiedziała zu­
chwale, że nigdy dotąd nie kłamała.

— A więc, w takim razie, przyznaj 
się, że znasz tego młodego człowieka, który 
chodzi pod oknami.... Tego młodzieńca mu­
siałaś widzieć, nie będziesz zaprzeczać!

— Tego pana, bruneta, przystojnego 
młodzieńca ?

— To chyba nie ten ; ja  mówię o ma­
łym brunecie, raczej brzydkim niż ładnym, 
ma spiczastą bródkę....

— Tak, panie, widziałam go: piękny 
młodzieniec, brunet, trochę niski, ale nie 
nadto, z brodą spiczastą; tak, panie, widzia­
łam go.

— A więc, ten pan nie dał ci nigdy 
żadnych listów do mojej córki?

— Chciał mi dać jeden, ale nie chcia­
łam go wziąć; powiedziałam mu, żeby sobie 
poszukał k(go innego.... tak mu powiedzia­
łam.... bo Anna Marya nie nadaje się do po­
sług podobnych.

— I sądzisz, że znalazł kogo innego ?
— Nic nie wiem....
— A moja córka nigdy ciebie nie pro­

siła?....
— Panienka mnie zna zanadto dobrze; 

zresztą pan musi wiedzieć: gdy zakochani 
chcą pisywać do siebie, jest na to poczta, 
są także posłańcy na placu.

Te słowa rozświetliły mi w mózgu. 
Uwodziciel mojej córki, gdy widział mnie 
wychodzącego do lyceum, mógł doskonale

od'
wysłać list do mojej córki i czekac na ^  
powiedź. Dziś, czy j u t r o ,  mógłby n a w e t  s‘ 
przynieść swój list. ^

— Anno Maryo, — rzekłem "  L  
widziałaś kiedy posłańców z placu, prz/*5̂  
dzących do domu w czasie mojej nie° 
cności ? .

Czekałem na odpowiedź ze drżeń' 6 
Anna Marya nie umiała s k ł a m a ć .  ^
— Widziałam tylko jednego z 

dodała, jakby chcąc złagodzić b r u t a l n o ś ć  t  ® 
odkrycia. ^

— Raz jeden, czy kilka razy? "  ego 
legałem, pragnąć poznać cały ogrom s 7̂ 
nieszczęścia.

— Dwa razy, zdaje mi się, albo “ ' 
ale zawsze był ten sam posłaniec. . |

— Dziękuję, Anno Maryo, dziękuj?Li 
Zdyszany, poszedłem zastukać d o m 1

pokoju mojej córki.
— P roszę! — odezwał się ofloS de-

rafiny. 0(i
Wszedłem. M o j a  córka stała P. '%v 

j e in  łóżkiem ; oczy miała c z e r w o n e 1SWOJ
puchnięte od płaczu; na poduszce zna" 
jeszcze odcisk jej twarzy i ślady łez. ^

— Czy nie jestem twoim ojcem ■ . 
spytałem bez gniewu — czyż nie ży.l6̂ .  
dyuie dla twego szczęścia i czy nic 0 • jep' 
łaś mi, że będziesz mnie uważała za naJ 
szego ze swoich przyjaciół? t /

— Och! papo! mój drogi ojczulk"' 
zawołała wyciągając do mnie ramion*; j0<

Zrozumiałem natychmiast, że " |OJ0L /' 
wa musiały mieć w sobie nieco 
ności, bo zobaczyłem jak w oczach Se'-a 
błysnęła bezrozumna nadzieja.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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, — Listonosz wiejski. Na czas od 10
“■ m. do końca września b. t. zaprowadza y 
reW a  poczt i  telegrafów przy urzędzie poczto­
wym w Rabce 1 tygodniowo 6 -  r a z o w ą ,  siuzoę
^stonosza wiejskiego dla miejscowości S ohbl
Ponice.

Z dniem 16 b. m. zaprowadza Dyrekoya 
P°Czt i telegrafów przy urzędzie pocztowym w 

rempnej tygodniowo 6 razową służbę listonosza 
lejskiego dla miejscowości: Kotań, Świątkowa 

,. a> Świątkową wielka. Swierzowa ruska i
Majdan.

. — N a placu pow ystaw ow ym  przez
y czas jazmarku wyrobów krajowych odby- 

a się będą naprzemian koncerty rozmaitych 
J j leflr i Stowarzyszeń śpiewackich, przedsta- 

le®ia amatorskie, festyny i odczyty.
Komisja zabawowa, w której bierze udział 

Przeszło 80 pań, na odbytem wczoraj posiedzę- 
11 uchwaliła już w głównych zarysach pro- 

*ranj tych rozrywek. I tak: w paniedziałki da- 
a będzie przedstawienia teatr ludowy od go- 

i 8 wieczorem; we wtorki koncertować
zatr ; °d g°dziny 5 — 6 P° Poluduiu orkiestra 
. ładu sierót izraelickich, a od 6 — 8 wieczorem 
k P°ła wojskowa; co środę między godziną 7 a 
' jęzo rem  koncert Towarzystwa śpiewackiego 
a , między 6 a 7 zaś koncert kółka man- 
a°,la B̂ł,ł'w ; we czwartki od godziny 5 — 6 pro- 
UKcygorkiestry zakładu sierót izraelickich, a od 

— W każdą nie-
12 przed połu-

<łziel\ Wleczorem kapeli wojkowej. 
difip-- °d  godziny pół do 1 1 — 1godziny pół
tosty . °ncert orkiestry wojskowej, po południu 
dzi)iv mb zabawa ludowa, a wieczorem od go- 
skief  do ^ przedstawienie Teatru włościań-

i spraw 
konkurs na

Towarzystwo rękodzielników lwowskich 
l  kała“ da na placu powystawowym trzy przed­

s ie n ia  : 19 czerwca odegrany zostanie III akt 
’’ °ściuszki pod Racławicami"; 26 czerwca „Łob- 

Wlanie“!<a 29 czerwca „Adam i „Ewa", 
i , W czasie wycieczek włościańskich urzą-
zaja członkowie Tow. „Szkoły ludowej 11 od- 
7,ytów.

— Konkurs. Celem uzyskania wzorów 
aUawek dla dzieci o charakterze wyłącznie swoj- 

a nadających się przede,wszystkiem do 
, yiobu masowego po cenie przystępnej, Zarząd 

Uzenm przemysłowego miejskiego we Lwowie 
Pr ł>0rozilIułeniu z krajową Komisya dl 
juzemysłowych ogłasza niniejszem 
j.5?. ty zabawek dla dzieci różnego wieku i na 
1 ztiych stopniach umysłowego rozwoju. W kon- 
^Ursie niniejszym mogą brać udział tylko arty- 
01 i rzemieślnicy polscy i ruscy bez względu 
a miejsce zamieszkania. Projekty powinny po- 
*adać w pomyśle i w wyborze tematów piętno 
yłącznie swojskie, którem by odróżniały się od 

'aportowanych zabawek zagranicznych. Nadto 
ł'°wiuny zalecać się w wykonaniu dbałością o 
r-Wną oechę estetyczną w kompozycyi, formach 

^  zestawieniu barw, chociażby przedmiot prze- 
Uaczony był do wyrobu masowego po cenacli 
' ich. Projekty mają być przedstawione w ta- 
'm materyale i wykonaniu, w jakim wejść

*  obrót handlowy. W danym razie uwzglę­
d n i116 ^ da rysunki przedstawiające przedmiot 
obfej,adaie w* wszystkich szczegółach. Konkurs

^iają
e działy następujące:

Dział pierwszy: Projekty, które przedsta- 
grupy wiążące się w całość, jak n. p.

teatr z aktorami, bydło iJa8ełka z figurkami

owce z pastuchem, polowanie na dzika lub je­
lenia ze strzelcami i psami, jarmark w miaste­
czku, pokój dla lalki i t. p.

Dział drugi: Projekty grup w prostszem 
wykonaniu, jak n. p. oddział żołnierzy polskich 
z różnych epok, pochód Sokołów, wesele kra­
kowskie lub huculskie, wieś krakowska lub ru­
ska, miasteczko z charakterystycznymi budyn­
kami, izba chłopska, kuchnia ze sprzętami, 
skrzynki budowlane ze wzorami, rysunkowymi do 
ustawiania klocków, jak n. p. kościół, ratusz, 
dworzec kolejowy, dwor wiejski i. t. p.

Dział trzeci: Projekty poszczególnych przed­
miotów, jak n. p. wóz chłopski, sanie, stajenka 
na konie, malowane skrzynie chłopskie, postacie 
historyczne lub charakterystyczne, poszczególne 
zwierzęta swojskie, kręgle charakterystyczne i 
t. p. Powyższe tematy przytoczone, są tylko jako 
przykłady, nie ograniczając bynajmniej proje­
ktantów w ich pomysłach.

Za prace odpowiadające warunkom kon­
kursu przeznacza się nagrody następujące : a) za 
projekty należące do działu, pierwszego B na­
grody po 200 koron, b) za projekty z działu 
drugiego 4 nagrody po 100 koron, e) za pro­
jekty z działu trzeciego 5 nagród po 75 koron.

Prace nagrodzone stają się własnością Mu­
zeum do dowolnego jego użytku, również za­
strzega sobie ono prawo pierwszeństwa co do 
zakupna prefektów nienagrodzonych. Prace opa­
trzona być mają odpowiedniem godłem, w opie­
czętowanej zaś kopercie z tern samem godłem 
załączone ma być nazwisko i adres autora, — 
Termin nadsyłania projektów pod adresem: Mu­
zeum przemysłowe miejskie we Lwowie oznacza 
się na dzień 15 września 19 4, do godziny 12 
w południe. Prace, które po owym terminie na­
dejdą, nie będą uwzględnione. Projekty nade­
słane zbada i oceni komisya obradująca pod 
przewodnictwem prezesa Muzeum przemysłowe­
go, w skład zaś jej wchodzą pp,: B-łtowski J u ­
liusz, art. rzeźbiarz, prof. Szkoły przemysłowej; 
Dzieduszycka lir. Karolina, prof. Szkoły prze­
mysłowej; Kauczyński Adam, właściciel handlu 
zabawek; Lewicka Anna, redaktorka Małego 
Światka , Oborski Leon, właściciel handlu za­
bawek; Peszkowski Karol, zarządca Bazaru kra­
jowego; Rawski Wincenty, architekt, członek za­
rządu Muzeum przemysłowego; Stnrkel Juliusz, 
sekretarz Wydziału krajowego; Stefanowicz An­
toni, radca szkolny. Wszystkie prace nadesłane 
będą następnie wystawione w lokalu Muzeum.

— Konferencya w Sprawie utworze­
nia nowego statutu emerytalnego dla artystów 
sceny lwowskiej odbyła się wczoraj przy współu­
dziale członka Wydziału krajowego dr. Were- 
szczyńskiego, radcy Wydziału krajowego Anto­
niewicza i dyrektora Pawlikowskiego. . Wyniki 
tej' bmteij ncyi zezwalają spodziewać się rychłe­
go. a dla członków funduszu emerytalnego ko­
rzystnego załatwienia tej piekącej sprawy.

— W yspiański na scenie lw ow ­
skiej. We wtorek zjawiła się w kanoelaryi 
teatru miejskiego deputaeya, złożona z przedsta­
wicieli tutejszej inteligencji reprezentowanej przez 
pp. prof. Sieradzkiego, Tadeusza Sobolewskiego 
i Bartosińskiego i wręczyła dyrektorowi Pawli­
kowskiemu ozdobnie oprawny adres następującej 
treści: „Wielce Szanowny Panie! Podpisani ży­
wiąc przekonanie, że wystawienie dzieł Wyspiań­
skiego pod kierunkiem Wielmożnego Pana przy­
niesie dużą korzyść kulturze narodowej ośmie­

lają się zwrócić do niego z prośbą o wprowa­
dzenie na scenę dramatów Wyspiańskiego nie 
wystawionych dotychczas we Lwowie lub na 
scenach polskich. Zapewniają przytem' podpisa­
ni, źe w miarę swej możności i stosunków go­
rąco i usilnie poprą przedstawienia wielkich 
dzieł W yspiańskiegoA dres zawiera 27 arku­
szy, wypełnionych podpisami profesorów Uni­
wersytetu i szkół średnich, artystów, urzędni­
ków Prokuratoryi skarbu, Wydziału krajowego 
poczty, Dyrekeyi kolei państwowych, sądu, a- 
dwokatów, słuchaczy Politechniki, Uniwersytetu 
i t. d.

Przyj ąwszy adres zapewnił dyrektor Pa­
wlikowski członków deputacyi, o swoich najle­
pszych w tej sprawie chęciach. Przygotowania 
do wystawienia jednego z najwybitniejszych po­
ematów dramatycznych Wyspiańskiego, przezna­
czonych przez autora na scenę lwowską, są wła­
śnie w pełnym toku, a przygotowaniami temi 
kieruje sana poeta, oczekiwany znowu wkrótce 
we Lwowie. W jesieni spełnili się więc życzenia 
wielbicieli twórczości Wyspiańskiego, bo w tym 
czasie wystawiony zostanie ów poemat, w szacie 
scenicznej nader bogatej i starannej. W stoso­
wnej chwili będą również podane do publicznej 
wiadomości bliższe szczegóły o samem dziele.

— Popieranie przem ysłu krajo­
wego. Konferencya dyrektorów kolejowych udzie­
liła komitetowi ja'inarku wyrobów krajowych 
zniżki dla przedmiotów, przeznaczonych na ten 
jarmark. Zniżka ta ważną jest na kolejach austrya- 
ckioh, węgierskich i bośniacko-kercegowińskich. 
Wedle tej zniżki przedmioty wysyłane na jarmark 
plącą całą należytość frachtową, z powrotem zaś 
wysłane nie opłacają już żadnej należytości.

— Popis uczenie szkoły śpiewu p. Zofii 
Kozłowskiej odbędzie się w sobotę, 11 b. m., o 
godzinie 5 po południu w sali Domu narodnego.

— G a lic y js k i  akcyjny Bank hipoteczny 
uchwalił od pożyczek na realności we Lwowie, 
w Krakowie i Czerniowcaeh udzielać się mających 
a przewyższających kwotę 80.000 K., obniżyć 
oprocentowanie na 4 'l/1 proc.

— Dla am atorów kart ilustrow a­
nych. Pojawiły się w handlu „nalepianki", 
które zwilżone wodą i nalepione na kartach po­
cztowych ilustrowanych, czyli „widokówkach", 
tworzą z tych „widokówek" przedmiot do gry 
towarzysk ej, coś w rodzaju znanej „rozmowy 
kwiatów". Dochód z tych nalepiauek przezna­
czony jest na budowę domu Związku towarzystw 
przemysłowych, na cele „Ogniska nauczycielskie­
go" i Tow. „Pomocy przemysłowej", otrzymały 
przeto nazwę „cegiełek pocztowych".

Zamówienia na cegiełki z prowincyi przyj­
muje ich wydawnictwo pod adresem : Redakcja 
„Lotnych listków" we Lwowie.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
apelacyjnym tutejszego sądu krajowego karnego 
odbędzie się w dniach 16 i 17 b. m. ponowna 
rozprawa karna przeciw kilkunastu b. słucha­
czom Uniwersytetu lwowskiego, narodowości ru­
skiej, oskarżonym o znieważenie rektora prof. 
ks. di. Fijałka.

A Kradzież w kolekturze loteryj­
nej. Wczoraj między godziną 3 i 4 po południu 
dostał się uiewyśledzony dotąd sprawca do ko­
lektury loteryjnej, mieszczącej się w Rynku 1. 9 
i skradł z szuflady stołu około 1000 K. w mo­
necie srebrnej i niklowej.

A  Kronika policyjna, Z zamkniętego 
mieszkania p. J. K., jednorocznego ochotnika BO
p. p., zamieszkałego przy ul. Króla Leszczyń­
skiego 36, skradziono wczoraj mundury i bagnet.

Srebro stołowe wartości stukilkadziesiat 
koron i 112 K. gotówką skradziono p. Z. W., 
zamieszkałemu w pasażu Hermanów. Podejrzaną
0 popełnienie tyj kradzieży, byłą służącą p. W., 
Maryę Nastarowską, aresztowała polieya.

A  N ieszczęśliw y wypadek. W ulicy
Krzyżowej zdarzył się wczoraj po południu przy­
kry wypadek. Woźnica Marcin Teciuk jadąc 
szybko i nieostrożnie tą ulicą, najechał na idą­
cego obok wozu woźnicę Franciszka Borszaka tak 
fatalnie, że noga Borszaka dostawszy się mię­
dzy szprychy wozu uległa złamaniu.

Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego po 
prowizorycznem zaopatrzeniu odwiozło Borszaka 
do szpitala powszechnego.

A  Szew cy m iędzy sobą. W mie­
szkaniu majstra szewskiego Antoniego Kuczkow­
skiego przy ul. Ormiańskiej rozegrała się wczo­
raj około godziny 6 wieczorem krwawa scena. 
Gdy przybyły tam w odwiedziny majster szeweki 
Jan Harazda począł czeladnikowi Kuczkowskie­
go, Feliksowi Jaworskiemu wytykać nieświado­
mość kunsztu szewekiego, zirytowany tern J a ­
worski, wypowiedział pod adresem Harazdy kilka 
epitetów, między innymi: „Popatrz się na Bry­
gidki, a nie na moją robotę!"

Ostatnie słowa ubodły do żywego Harazdę, 
nie namyślając się tedy wiele, chwycił stojący 
na stole blaszany kubek i rzucił go na głową 
zuchwałego czeladnika, raniąc go lekko w czoło. 
Jaworski zerwał się wtedy ze stołka, chwycił 
za nóż a zamknąwszy drzwi, jedną ręką dusił 
za gardło Harazdę, drugą zaś zadał mu nożem 
cztery rany : jedną w pierś poniżej serca, dwie 
w lewą rękę, czwartą zaś w twarz. Po kilku 
minutach udało się dopiero zażegnać „szewską 
pasyę" Jaworskiego, którego aresztował nastę­
pnie przechodzący ulicą stójkowy.

Harazdę odwiozło pogotowie Tow. .-atun- 
kowego do szpitala powszechnego, opatrzywszy 
mu przedtem prowizorycznie zadane rany.

A  E ksplozya terpentyny. W mie­
szkaniu dozorcy demu Antoniego Szeptyckiego, 
przy ul. Sykstuskiej 43 B., eksplodowała wczo­
raj terpentyna, przegotowywana tam na kuchni 
przez lokaja Konstantego Pełecha, a rozlawszy 
się naokoło, wznieciła pożar. Zanim przybyła 
wezwana straż pożarna, ofiarą płomieni padło 
całe urządzenie mieszkania i pościel.

A  Zatrucie galaretą wieprzową.
Dziś przed południem doniesiono policji, że w 
realności piry ul. Ruskiej 1. 12 /.twhorowali 
w skutek siJożycia wieprzowej galar ty, /.oku­
pionej w skupie masarskim Jayki przy ni. L is ­
kowskiej, dozorca domu Damian Faj, j'-go żona
1 ich siostrzeniec Włodzimierz Korula, termina­
tor szewski. Ogółem do dnia dzisiejszego doznało 
zatrucia 26 osób.

A  M agazyny kradzionych rzeczy wy­
kryła polieya lwowska onegdaj u szynkarza Sen- 
dera Weintrauba w Dumianowie i u jego brata 
Szulima w Suchej Woli.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Kazimierz Morelowski, ofleyał rachunkowy 
Namiestnictwa, w 34 roku życia; — Anastazya 
Hnatiuk, w 75 roku życia.

ADAM KRECHOW IECKI.

N a  TLE HISTORYCZNEM XVII. w. 
(Z CYKLU: „O TRON“).

X.
(Ciąg dalszy).

?PodełhWnieeił £łow§I wiu •, rzuca.ł zamc
na piersi 1 dyszał. A le 

1 Wi(jz; -  zam glonym  wzrokiem dokoła.
)h°Uy(.i b ska'̂  ruch w grom adce sku­
w ka?, „ „ Woi7:an- Jeden drugiemu podawał
cach Pana. Strojni szambelanowie na pal-
zWoła» 0<̂ l i  z komnaty, aby c-o rychlejlać n7]'rv 1 ' ~ “ J J

Oy, . w tajnej rady do boku elektora.
,Za® jeszcze dodał:

W i wielkiej sali!...
Wjlhelm momencie wzrok Fryderyka 
h°staci „a ZaJ;rzyraał się na małej, wyschłej 

już mężczyzny, którego 
twarz mogłaby była zda- 
gdyby nie bystre, małe

żółt, n ’einłod"ego
-  Ca’ Pwgamino“ a

8W. martwą,
^ać
°czv
z ińu.y6 .116 blasku ; te ją  ożywiały, a teraz1 r \ l„  % *** UJ
w m.38, Jńw n
sł elekt.

°Wo, ora.

Je:

_ ą ciekawością utkwione były 
śledząc każdy jego ruch, każde

uczony nadworny historyk Fry-ry k ? ^ ^ ? , uua°ny nadworny histori 
^W ilheim a, Samuel Pufendorf:

. ^ziwny, bolesny i szyderski zarazem 
lech  wykrzywił wargi elektora, 

czy. ~  A! a!... — rzek ł:— Pufendorf!... Koń-
swoje dzieło.... historyę mego pa- 

* Gazet* Lwowska«, z dnia

nowania.... I do ostatniego momentu śle­
dzisz.... Dobrze tak.... Naptsz, że zostawiłem 
ustny i pisemny testament.... oba zgodne. 
Ale ustny ważniejszy.... Biada tym, którzy 
go nie dotrzymają!... Napisz, że do ostatniego 
momentu walczyłem.... i żem śmierci się 
nie bał....

Zawarł powieki, głowę pochylił i od­
dychał z trudem, głęboko. Wargi mu drgały, 
szepcząc bardzo cicho:

— A przecież boję sie..,.
Z dziedzińca i korytarzy dochodziły

echa głosów, szczęk oręża, tętent koni. 
Elektor rozwarł oczy, poruszył się.
— Do okna !... — rozkazał.
Rozsunięto zasłony, i promienna jasność

wiosennego poranku zalała odrazo komnatę. 
Teraz dopiero okazało się oczom obecnych 
w całej swej okropności przedśmiertnej obli­
cze elektora. Znaczyły je sino-czerwone p la­
my, od których tembardziej odbijała żółta 
barwa skóry, nabrzmiałej, naprężonej, która 
załamywała się w grube fałdy i pękała, są­
cząc posokę. Mrużące się od światła oczy, 
w głąb zapadłe, wyglądały wszakże ogromne, 
z nabrzmiałem! powiekami, okolone obwód­
kami ezarnemi. Wargi opuchłe, sine, zwisały. 
Gała twarz wyglądała jak jeden wielki, na- 
pęczniały wuzód,

Na rozkaz elektora przysunięto fotel do 
okna. Za każdem, najiżejszem poruszeniem 
Fryderyk Wilhelm jęczał, ale ciągle naglił, 
niecierpliwił się i kazał jeszcze pod ramiona 
się dźwignąć, aby lepiej widzieć mógł. Roz­
kaz spełniono; podtrzymywali go wszyscy 
z trudem, a on na zbolałych, bezwładnych 
nogach słaniał się i całem ciałem drgał, pro­
stując z wysiłkiem głowę, która się chwiała 
na wsze strony. Rękoma clrżąeemi chwytał 
za rame okna i wytrzeszczonymi oczyma, 
z których łzy płynęły, chciwie patrzał.
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Wielki dziedziniec przed pałacem za­
pełniony był niemal cały gwardyą przyboczną 
i świetnym dworem elektora. Szpaler tworzył 
oddział pieszej straży przybocznej, utworzo­
nej z wychodźców francuskich, wygnanych 
edyktem nantejskim ; poza nim jaśniał w bla­
skach słonecznych takiż oddział jazdy. Środ­
kiem, w otoczeniu służby dworskiej i szam- 
belanów w mundurach, kapiących od złota, 
postępowali członkowie tajnej rady we wspa­
niałych także strojach, poważni, uroczyści....

A płaczące oczy elektora wyzierały ku 
nim z chciwością; wargi mlaskały, roztwie- 
rając się ciągle w ustawicznych drgawkach. 
A on, chwiejąc się i drżąc, bełkotał:

— Szkoda, że tego Ludwik nie widzi.... 
Cieszyłby się swoim edyktem.... Za nantej- 
ski odpłaciłem mu poczdamskim.... To było 
śmiałe.... co? Pufendorf? I ot, widzicie? moi 
Grands Mousąuetaires i moi Grenadiera d 
cheval.... co, wspaniali?... Nie ustępują Ludwi- 
kowym.... ha, ha! Szkoda, że tego nie widzi 
wielki francuski król.... Ucieszyłby się.... O.... 
o.... dawny jego marszałek, Sehomberg.... jaki 
świetny!... Teraz mój radca tajny i namiest­
nik pruski!... Tak trzeba.... Oczy otwarte mieć 
i korzystać... Korzystać zwłaszcza z głupstw, 
które mądrzy czynią.... Czyhać na nie.... 
chwytać w lot.... Mądry jest Ludwik, a prze­
cie z nantejskiego edyktu korzyść odniosłem 
ja.... Berlm się wzmógł i dwa pułki mam !... 
Mądry jest Sobieski Jan i dzielny.... o, bo­
hater! A l e  ja  już nie lenny, lecz samowładny 
pan Prus.... a on, ha, ha! zaplątał się w ligę 
i zepchnięty jest na Wschód.... Marzy o dy- 
nastyi.... ale jej nie utworzy.... nie!...

I począł krzyczeć ochrypłym głosem:
— Nie! nie! nie!...
Ogarnęła go silna gorączka, bełkotał.
Usadowiono go tedy napowrót w fo­

telu, ale on wnet rozkazał:
— Na rade!

Przywołano służbę. Kilku najsilniejszych 
hajduków z trudem dźwignęło fotel i niosło 
ku drzwiom na ścieżaj otwartym, przez które 
widać było lśniące mundury zgromadzonych 
dostojników.

W sypialni wnet szeroko otwarto okna. 
Świeże, ożywcze powietrze wtargnęło do wnę­
trza, wypierając ciężkie, duszne - wyziewy, 
które tuliły się po kątach, lgnęły do obić i 
m akat, lecz wypływały zwolna zatrutemi 
smugami na zewnątrz. Swiegocące pod okna­
mi ptactwo rozpierzchało się w popłochu.

Ale rada trwała krótko. Ostatni wysiłek 
zmógł elektora; ogarniała go coraz większa 
gorączka; majaczył. Tedy za poradą lekarzy 
zniesiono go napowrót do sypialnej komnaty, 
kędy znów szczelnie przysłoniono okna, cho­
rego bowiem opanowała teraz senność.

Tak minął ten dzień cały i jeszcze jedna 
noc, pełna niepokoju i trwogi. Nikt w pałacu 
nie doznał spoczynku, a elektor to usypiał, 
to porywał się w okrutnej duszności.

Aż nastał znowu pogodny, wiosenny 
świt i z pierwszym promieniem słonecznym 
nastąpiła widoczna ulga. Duszność ustała zu­
pełnie ; oddech stał się spokojnym, cichym; 
senność trwała.

— L epiej?— spytała z cicha Zofia Do­
rota nadwornego lekarza.

— Koniec cierpień...— odrzekł on, po­
chylając głowę.

Zofia Dorota przyklękła zgnębiona.
A zasłyszawszy to, stojący w pobliżu 

Fryderyk wzdrygnął się, lecz wnet dumnie 
podniósł czoło.

— Zwołać ministrów zboru! — rozkazał 
półgłosem — zażegnąć światła !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



W Zabłotowcach, w okręgu żydaczowskim, ] 
Gustaw Hamerski, nauczyciel kierujący tamtej­
szej 2-kl. szkoły ludowej.

— Egzam in dojrzałości w gimna­
zjum IY w Krakowie odbył się po raz pierwszy 
pod przewodnictwem radcy szkolnego dr. L udo- 
miła Hermana, w dniach od 30 maja do 4 
czerwca b. r. Do egzaminu przystąpiło 31 uczniów 
i 4 eksternistów.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Białkow­
ski Eugeniusz, Buratowski Władysław, Chmie­
lewski Zdzisław, Czerny - Szwarcenberg Michał, 
Dankiewicz Gwido, Dattner Erwin, Dostalik Bo­
hdan (z odzn.), Fink Wilhelm (z odzn.). Grosser 
Hugo (z odzn.), Gncwa Edward, Holik Julian, 
Kaszyczko Mikołaj (z odzn.), Klimała Antoni, Ko- 
rotkiewicz Marcin (z odzn.), Kropatsch Adam, 
Lubasz Bernard (z odzn.), Ogrodziński Wincenty 
(z odzn.), Ostrowski Jan, Palla Władysław, Pią­
tek Antoni, Porębski Józef (z odzn.), Poznański 
Kazimierz, Scheurich Henryk, Skimina Stanisław 
(z odzn.), Stolarzewicz Stanisław (z odzn.), Stu- 
pnicki Jan (z odzn ), Zakulski Ludwik, Karpiń­
ski Bolesław (ekst.), Sikora Teofil (ekst.).

Jeden uczeń reprobowauy na rok, 3 uczn. 
publ. i 2 eksternistów może poprawiać po wa­
kacjach egzamin z jednego przedmiotu.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Sta­
nisławowie złożyli: Arzt Leib (z odz.), Bełdow- 
ski Leopold, Cervenzel Henryk (z odzn ), Czar­
necki Mikołaj, Dąbrowski Józef, Pobruoki Sta­
nisław, Eigenfeld Dawid, Eckstein Markus, Gerat- 
mann Zygmunt (z odzn), Indyszewski Roman 
(z odzn.), Jaciów Dymitr, Kostecki Marcin, Ku­
ry ś Stefan, Łopuszański Mieczysław, Łukaszewicz 
Salamon, Nasada Daniel, Obmiński Roman, Hal- 
pern Mechel, Pistreich Maryan, Piims Chaskiel, 
Regcr Władysław, Sajewicz Włodzimierz, Sawi­
cki Kazimierz (z od. ) Sielicki Sc iiisław, Stam- 
per Ignacy, StaSynL. Dymitr, Weinglas Szymon 
i Zając Czesław.

Jeden abituryent otrzymał poprawkę z |u- 
Zyka polst; ?u, jeden z historyi, a jednego re- 
profowano na cały rok.

— R ada m . Krakowa odbyła wczo­
raj posiedzenie, na którem uchwaliła projfkt 
ustawy o poborach gminnych od wpłat od spad­
ków na rzecz miejskiego funduszu ubogich, a 
następnie obradowała nad wnioskiem sekeyi 
skarbowej o przystąpienie gminy do Towarzy­
stwa budowy tanich mieszkań dla robotników 
katolickich z udziałem 20.000 K. Nad wnio­
skiem tym rozwinęła się bardzo długa i bardzo 
gorąca dyskusya. Radni Gross i Daszyński żą­
dali, aby gmina przystąpiła na szerszą skalę do 
budowy tanich mieszkań dla robotników bez ró­
żnicy wyznania, a nie popierała, wyłącznie in­
stytucji wyznaniowej. Ostatecznierichwaliła Rada 
udzielić Towarzystwu budowy ta-nich mieszkaj 
dla robotników katolickich tylko jednorazową 
subwencję w kwocie 10.000 K., bez przystępo­
wania na członka. Nadto poleciła komisji inwe­
stycyjnej, aby rozpatrzyła wniosek p Grossa w 
sprawie podjęcia na szerszą skalę budowy tanich 
mieszkań dla robotników bez różnicy wyznania.

—  Tyfus plam isty. W ubiegłym ty­
godniu stwierdzono w naszym kraju w rozmai­
tych powiatach 91 nowych wypadków tyfusu 
plamistego.

— N a czarną ospę zachorowało w 
czasie od 24 — 30 maja 3 osoby w Majdanie,
7 osób w Hucie komorowskiej i jedna w Ko 
morowie.

— Z  W ieliczki. Zapowiedziany na 12
b. m. festyn z bazarem wyrobów krajowych i 
wiecem przemysłowym, został odroczony na dzień
8 lipca b. r.

—  Pożar. Z Przemyśla donoszą, że we 
wtorek we wsi Jaksmanicach, oddalonej o 9 kitu. 
od Przemyśla, zniszczył pożar i 6 gospodarstw 
włościańskich.

— Śmierć pod  kołami pociągu.
Z .Mszany dolnej donoszą: Pociąg osobowy, dą­
żący onegdaj w nocy z Krakowa do Nowego 
Sącza, przejechał onegdaj na śmierć idącego torem 
kolejowym 29-letniego mieszczanina z pod Msza­
ny dolnej, .Jana Weisłę.

— E k s p lo z y a .  Z Palermo donoszą: P i ­
rotechniczny zakład firmy Monteiepre wczoraj 
rano wskutek eksplozyi wyleciał w powietrze. 
Właściciel firmy, syn jego i jeden robotnik zo­
stali zabici. WMe osób odniosło ciężkie lub lżej­
sze rany. Powodem eksplozyi była nieostrożność 
przy manipulacji materyą wybuchową.

— D ram at rod zim y. Z Hamburga 
donoszą : Wielkie wrażenie wywołało tu otrucie 
się całej rodziny artysty-malarza Busekego. Bu- 
seke był podejrzany o fałszowanie pieniędzy. Gdy 
onegdaj wieczorem otrzymał wezwanie do sądu, 
popełnił samobójstwo. Znaleziono przy nim list, 
w którym zapewnia, że jest niewinny. Zrozpa­
czona samobójstwem męża, Busekowa otruła sie­
bie i 4 dzieci.

itatti iraclMtystycM
,^rof- dr. Gustaw R oszkow ski wy­

dał, jako odbitkę % Revue de droit internatio- 
nal et de legislation comparee, bardzo zajmu­
jącą i aktualną broszurę p. t.: „La roi autri- 
chienne du 14 avril 1903 sur la protection du 
nom et des insignes de la Croix-Rouge"

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lwowie,

Dziś we czwartek przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych, po raz trzeci „Wszystko do­
bre, co się dobrze kończy", komedya w 5 aktach 
a 8 odsłonach W. Szekspira.

W piątek, ostatnie trzy przedstawienia ope­
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz ósmy 
„Madame Sherry", operetka w 3 aktach Hugo 
Feliksa.

WT sobotę po raz drugi „Labirynt", sztuka 
w 5 aktach P. Herv.ieu, przekład Julii Otrem- 
bowej. W przedstawieniu biorą udział pp .: Be- 
dnaraewska, Solska, Węgrzynowa, Otrembowa, 
Jankowska, Adwentowicz, Knake Zawadzki, Ja­
worski, Kliszewski, Wysocki i inni.

Z  T E A T R U .
(„Labirynt" (Lc dedale), dramat w 5 aktach 
Pawła Hemeu, przedstawiony po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej, w przekładzie Julii Otrem- 

howej, dnia 7 b. m ).

Prawo rozwodowe we Franeyi wywo­
łało liczną literaturę powieściową i sceni­
czną, traktującą sprawę rozwodu, jego na  ̂
stępstwa i zawikłania ztąd powstałe, bądź 
z poważnego i dramatycznego, bądź z humo­
rystycznego punktu widzenia. Żaden jednak 
z autorów francuskich nie przedstawił j a ­
skrawiej i dobitniej od Pawła Hervieu smu­
tnych, przerażających następstw rozwodu i 
zawikłań rodzinnych, jakie on wywołuje; 
żaden tak nie pogłębił przedmiotu.

Paweł Heiwieu wskazał przedewszyst- 
kiom, tfB1 nie zawsze przyczyną rozwodu są 
ważne, niedające się zarównaó różnice uspo­
sobień czy charakterów, że owszem najczę­
ściej powód rozwodu tkwi w nieporozumie­
niu, w chwilowym porywie, który rozdziela 
jednak na zawsze dwa kochające się serca, 
dwie istoty stworzone do wspólnego szczę­
ścia. Takie to właśnie rozgoryczenie chwi­
lowe rozdzieliło Maksa de Pogis z żoną jego 
Ma.ryą. Przelotny kaprys, czy złudzenie zmy­
słów rzuciło Maksa w objęcia innej kobiety. 
Kochająca go do szaleństwa Marya, nie 
umiała mu na razie przebaczyć zdrady, ani 
znieść w milczeniu bolesnego zawodu. — 
W uniesieniu chwilowem zdało się jej, że 
znienawidziła zdradzieckiego męża i nie 
oszczędzając sławy jego wspólniczki, zażądała 
rozwodu. Ze, swej strony Maks de Pogis, 
uo żywego dotknięty bezwzględnem postę­
powaniem żony, nie mógł i nie chciał tłó- 
maczyó się ze swe.3o błędu i prosić ją  o 
przebaczenie, a czując się odpowiedzialnym 
w obec tej drugiej kobiety, którą skompro­
mitował, otrzymawszy rozwód, poślubił ją. 
I oto Marya samotna i nieszczęśliwa po­
wraca pod dach rodziców z kilkoletnim swym 
synkiem.

W parę lat potem zjawia się przy niej, 
jako nieodstępny towarzysz i przyjaciel p. W il­
helm Le Breuil. On kocha Maryę całą siłą 
swego serca, — ona zaś po przebytej burzy 
życiowej, znajduje w jego towarzystwie uko­
jenie, i jest mu za to wdzięczną. Zacny jego, 
prawy, dzielny charakter obudzą w niej głę­
boki szacunek i przyjaźń. Ale oto p. Le 
Breuil oświadcza się o rękę Maryi i tu zno­
wu zarysowują się różnice zasadnicze, jakie 
prawo rozwodowe wytwarza w stosunkach 
rodzinnych Rodzice Maryi, pp. Yiilard - Du- 
val żyli z sobą dotychczas w najlepszej zgo­
dzie; teraz wkrada się między nich rozterka.

P ./Y iilard - Duval, człowiek zasad po 
stępowych a powagę prawa nadewszystko 
szanujący, uważa Maryę za zwolnioną roz­
wodem ze wszelkich zobowiązań względem 
Maksa de Pogis. Inaczej sądzi o tern żona 
jego. Pani Villard-I)uval, osoba głęboko re ­
ligijna, jest przekonana, że ślub wiążący Ma­
ryę z Maksem, ślub kościelny, jest jedynie 
i na całe życie ważnym, że nierozerwalności 
sakramentu małżeństwa żadne świeckie pra­
wo, które dziś obowiązuje a jutro obalone 
być może, stargać nie jest w mocy. Przy 
tych swoich zasadach wytrwa ona nawet 
wówczas, gdy Marya, widząc szlachetną mi­
łość p. Le Breuil i oceniając jego prawy 
charakter, zażąda od niej zezwolenia na za­
warcie z nim cywilnego ślubu. Czynnie sprze­
ciwiać się nie będzie, bo zresztą na cóźby 
się przydał opór w obec woli męża i córki, 
w obec natarczywości p. Le Breuil, który 
radby co rychlej wyjść z sytuacyi dwuzna­
cznej i zasłonić ukochaną Maryę przed zło­
śliwą obmową świata, patrzącego podejrzli­
wie na jego stosunek z rozwódką. -- Więc 
pani Yillard-Duval zachowuje się biernie, 
lecz pana Le Breuil uważać będzie jako ob­
cego i za zięcia nigdy nie uzna. Rozdźwięk 
w rodzinie pozostaje trwale.

Przeszło lat parę spokojnie. Marya w 
związku z p. Le Breuil znalazła to, czego 
się spodziewać mogła — ukojenie. I  tak jest 
aż do chwili, w której Marya dowie się, że 
mąż jej pierwszy, Maks de Pogis, owdo­
wiał, — aż do chwili, w której ten Maks, 
osamotniony teraz, upomni się o swe prawo

opieki nad synem. I  tu występuje na jaw 
jaskrawo najdonioślejsza wadliwość rozwo­
dowego prawa: stosunek rozwiedzionych m ał­
żonków do wspólnego dziecka. Silną i pię­
kną jest scena w akcie drugim, gdy naj­
przód matka Maksa a potem on sam zaczną 
przedstawiać Maryi, że ona teraz nie może 
i nie powinna zatrzymywać wyłącznej opieki 
nad kilkonastoletnim już Luciem. Dopóki żyła 
druga żona Maksa, osoba obca dla Lucia, 
było rzeczą naturalną, aby on pozostawał 
przy matce. Teraz jednak sytuacya się zmie­
n iła ; Maks jest sam, a natomiast w domu 
matki jest człowiek dla Lucia obcy, który 
nie może i nie powinien kierować jego wy­
chowaniem,’ a nawet wyborem przyszłego za­
wodu. Ojciec domaga się przeto swych praw, 
żąda, aby syn przynajmniej przez pół roku 
przebywał u niego, na wsi, pod jego wpły­
wem i kierunkiem. Marya, w rozpaczy, z po­
czątku odmawia, lecz w końcu ulega a czyni 
to pod wpływem przekonania, ze Maks ma 
słuszność, że przez jego usta przemawia głos 
ojca, że tylko ojciec może nadać życiu syna 
właściwy kierunek, gdy natomiast p. Le 
Breuil jakkolwiek jest dobrym opiekunem, po­
zostanie zawsze obcym dla dziecka. Lucio 
za zezwoleniem matki wyjeżdża z ojcem na 
wieś, do zamku Morenge, w którym Marya 
spędziła niegdyś w pełni szczęścia pierwsze 
czasy pożycia swego z Maksem.

W trzecim akcie zachodzi niespo­
dziewany wypadek. Oto Lucio zapada nagle 
na dyfteryę. Do śmiertelnie chorego dziecka 
przybywa Marya i po całych nocach czuwa 
przy niern wraz z Maksem; wspólna trwoga, 
wspólne uczucie dla śmiertelnie chorego 
synka łączą ich serca i Marya czuje silniej 
niż kiedykolwiek, że między nią a Maksem 
jest tak potężny węzeł, że go żadne prawo 
rozwodowe stargać nie jest zdolne. Poczucie 
to wzmacnia jeszcze przybycie przyjaciółki 
Maryi, Pauliny, która w tych dniach wła­
śnie straciła ukochanego synka ua te samą 
chorobę. Paulina była lekkomyślną kobietą, 
zdradzała nawet męża, którego zdawało się 
jej, że nie kocha, a jednak — opowiada Ma­
ryi — w czasie choroby i po śmierci dziecka, 
odczuła głęboko, że nikt inny tylko ten mąż 
niekochany i zdradzany, może podzielić w 
całej pełni jej boleść, nikt inny tylko on 
przynieść jej może pociechę. I  odtąd żyć z nim 
i żyć dla niego pragnie,...

Ale Lucio cudem ocalony został, — 
wszelkie niebezpieczeństwo minęło i Marya 
chce natychmiast wyjeżdżać. Pragnie uciec 
co rychlej z tego zamku, po którym na ka­
żdym kroku snuje się za nią widmo jej mi­
nionego szczęścia. Lecz siły stargane n i ^  
pokojem i bezs-nno^fcią, ją  zawód 7.$. 2 a po­
radą lekarza i na prośbę matki Maksa, Ma­
rya decyduje się spędzić jeszcze noc jedną, 
już w uspokojeniu, pod dachem dawnego 
męża I to staje się powodem jej zguby. Bo 
oczywiście Maks przyjdzie do niej, — przyj­
dzie kochający i korny, przyjdzie, aby po 
raz pierwszy wyznać jej, że błędu, który 
stał się powodem ich rozwodu, dopuścił się 
tylko w chwilowym szale zmysłowym; serce 
jego nie miało tu żadnego udziału, serce 
zawsze wiernie jej, Maryi, oddane. Zrazu 
Marya odpycha go od siebie, lecz czy może 
wytrwać w tym oporze człowiekowi, który 
jest bądź co bądź jej mężem, z którym ją 
łączą wspomnienia pierwszej, gorącej miło­
ści, wspomnienia zaklęte w murach tego 
zamku i tej sypialni, z którym ją  łączą 
przebyte właśnie chwile trwogi o życie dzie­
cka i radości z powodu jego ocalenia? — 
Opór trwa też krótko, - -  Marya upada w 
objęcia Maksa.

Nazajutrz wraca, ale nie do domu p. 
Le Breuil, lecz do rodziców. Wraca zgnę­
biona, w rozpaczy, czując, że odtąd nietylko 
już szczęście, lecz i spokój całego jej życia 
stracony na zawsze. Tu jeszcze raz zaryso­
wuje się rozterka w rodzinie, — znamienna 
różnica zapatrywań rodziców Maryi. Gdy p. 
Yiilard Duval stanowczo staje po stronie 
p. Le Breuil jako zdradzonego małżonka, 
żona jego widzi w tym wypadku zupełnie 
godziwy powrót Maryi do jedynie legalnych 
związków i doradza stanowcze zerwanie z tym, 
którego nigdy za męża swej córki uznać nie 
mogła. Ale Marya rozstrzyga sama tę zawi- 
kłaną sytuaeyę, a rozstrzyga z podziwu go­
dną odwagą. Gdy p. Le Breuil, zaniepoko­
jony jej długą nieobecnością, przybędzie szu­
kać jej w domu rodziców, ona wyzna mu 
całą okropną prawdę, która ją  czyni odtąd 
na zawsze samotną. Z tego labiryntu inaczej 
wybrnąć nie może, tylko przez wyrzeczenie 
się na zawsze domowego ogniska. Błaga pana 
Le Breuil, aby jej pozwolił zamknąć się w 
samotności i poświęcić wyłącznie wychowa­
niu dziecka. Ale p. Le Breuil, taki zwykle 
rozważny i poważny, po raz pierwszy dopu­
szcza się brutalstwa, odtrąca błagającą go 
Maryę i wybiega, zapowiadając, że Maksa 
zabije.

I oto jest akt ostatni, przedstawiający 
ustronie wiejskie, w którem schroniła się 
Marya z matką i Luciem. Ale spokoju ni­
gdzie już ona nie znajdzie, dopóki żyć będą 
ci dwaj mężczyźni, kochający ją  namiętnie 
i obaj roszczący do niej prawa. Maks przy­
był w ślad za nią, ukrywa się opodal i co-

dzień przesyła jej przez pastuszka h 
błaganiem, by jechała z nim w świat, P ^  
granice Franeyi, gdzie rozwody n® 
święcone prawem i gdzie oni będą 
ni za legalne małżeństwo. Wkrótce Je 
w pościgu za Maksem przybywa tam 
p. Le Breuil. I oto spotykają się nag®, 
współzawodnicy; spotykają się w chwube^. 
p. Le Breuil w ładnej scenie z Mąryą< 
ra mu przysięga, że Maksa nigdy już ^  
ciu nie zobaczy, przyrzeka jej w zami*®^. J 
odjedzie w świat daleki na zawsze i P j  , 
stawi ją  w spokoju. Po tej rzewnej . ,
pożegnania Marya odchodzi, chce odejs0 ^  
że Wilhelm, gdy oto zastępuje mu drogi)  ̂ i 
Maks. Wybucha gwałtowna sprzeczka, j 
brzegiem przepaści, w głębi w której , 
wir bystrej rzeki. Gdy Maks oświadcz^ j, 
praw swych do Maryi nie wyrzeknie s® i 
gdy, Wilhelm rzuci się na niego z okrzyk1' c 
„Sam wyrok wydałeś na siebie". I szam0®̂ . 
się w szale obaj stoczą się w przepaśli I 
chłonie ich na wieki. Z labiryntu życ® 6) 
go, wytworzonego przez prawo rozwodo 
tylko takie wyjście być mogło! .j0.

Ze streszczenia tego, w którem 
walem zaznaczyć wszystkie znamienne f, 
utworu, okazuje się, że dramat Pawła & 
vieu, o osnowie raczej powieściowej ni? 
nicznej, obok wielkich zalet uczucia i 
rakterystyki, zręcznego dyalogu i siły x 
matycznej, posiada jedną kardynalną wa -et} 
tendencyjności. Do tendencyi tej naciąg® yi 
jest cała sytuacya a białe szwy, którymi g .0. 
głównej myśli, jest powiązaną, —jak owd°w' 
nie Maksa, jak nagła choroba dziecka w 
właśnie zamku, gdzie Marya spędziła pier^ ro' 
miodowe miesiące pożyci a z Maksem, jak 
wadzenie pastuszka z listem, zdradzający®^* 
jemnicę, jak dekoracyjne przygotowanie 11 ^  
ska w miejscu spotkania współzawod® je 
i wiele jeszcze innych szezegófów, "7 
szwy białe aż nazbyt są widoczne. Na ~ 
dencyę, karcącą prawo rozwodowe we y x 
cyi, niewątpliwie każdy się u nas zgodny, i 
lecz zbytnia jej jaskrawość, czy raczej. ^ 
tnie nagromadzenie efektów, mających 
plastycznie, — szkodzi artystycznemu d® j 
posiadającemu wszakże skądinąd w® JL r 
niezaprzeczone zarzuty. Zwłaszcza we 1 
cyi, gdzie prawo rozwodowe nie j e d [ 
stworzyło labirynt życiowy, dramat ( a 
Hervieu zasłużonego doznaje powodze®aY[e

Główna rola Maryi przypadła w ud?  ̂
p. Bednarzewskiej, która odtworzyła. 
całetn tego słowa znaczeniu znakomici0, 1 
.jedna z najlepszych kreacyi artystki, tg j 
ca szczerem uczuciem i prawdą, pełna sl Ł, 
wdzięku. To nie banalna pochwała, to 
boki wyraz uznania dla tej gry tak ® - i 
ralnej, a tak artystycznej w szczegół* 0ji 
całości. — Wyborną była pani Solska ■ . ĵj 
Pauliny, przyjaciółki Maryi. Artystka u® ^  
subtelnie zaznaczyć wszystkie znamieni® 0, 
chy tej nieco satyrycznie postawionej 
staci kobiety, lubującej się bez skrup® j \ 
trójkącie małżeńskim. Pp Knake-Zawad?^, 
Adwentowicz odtworzyli postacie wsp0' ^  
wodników. Wilhelma Le Breuil i Maks* 
Pogis. Obaj grali poprawnie i staranni0’ jg- 
obu brakowało właściwych akcentów na 
tności, która jest ich charakterów i ^  
cechą najwybitniejszą. Inne role n® A- 
pola do popisu. Z uznaniem wszakże . i 
nić należy pp. Otrembową, Węgrzy00 Lji 
Jankowską w rolach pani Villard-Duval, V 0i 
de Pogis i pastuszka, oraz pp. Jaworsk1 
Kliszewskiego i Wysockiego w r °iaC uu/i 
nów: Yillard-Duyal, Huberta, męża PaU 
i doktora. .

Adam KrechoW

N ow y rozkład jazdy na linii 
B ełżec . 0. k. Dyrekcya kolei państw0" ^ -  
ogłasza, że z dniem 15 czerwca b. r. za^ )  
wadza się na kolei Lwów-Bełzec-(TomaS?cj0' 
nowy rozkład jazdy, w którym na p  
wym szlaku kolejowym Lwów-Eawa x ^  
wstępują w miejsce obecnie kursujący®1 gi
ciągów mieszanych Nr. 2251 i 2252 PVji^ 
osobowe Nr. 2211 i 2212. Pociąg Nr- ^ 3  
jest położony o 50 minut później, a P°, 
lokalny Nr. 2215 kursuwaó będzie odtą ’ 
każdą niedzielę aż do Rawy ruskiej. p  

Równocześnie ulegają częściowej 
nie pociągi lokalne między Lwowem 1 
chowicami oraz pociąg mieszany N_r ' jff. 
na szlaku Bełzec-Rawa ruska, a p o c i ^ ^ r  
9.14 na szlaku Sokal-Pawa ruska będz® 
sował o 25 minut później. . j Ĵii

W skutek niniejszej zmiany r°z ]jo' 
jazdy będzie znacznie skróconą dzienj®m - 
munikacya kolejowa między Lwowena i & j-u" 
lem względnie Lubaczowem przez 
ską oraz naodwrót.

Pociąg Nr. 2211 odchodząc ze ® 
o 10 godzinie 50 m. przed południe® ^  
sku.je we Lwowie nowe połączenie zjP g2o' 
gami Nr. 1722 ze Stryja i Nr. 21 z Bz.t 
wa. Pociąg Nr. 2212 będzie przycho®(^jil 
Lwowa już o 5 godzinie 8 m. po p°*



B /|eZ?  âmże z pociągami osobowymi Nr. 
o d p \T hodzW m  do Kołomyi i Nr. 3253 

°dzącym do Jaworowa.
nJch ®zcz.e§dłowe rozkłady jazdy zmienio- 
W j P°c' ^gów osobowych pomieszczone są 

byczących ogłoszeniach. 
z -n Dla podróżnych jadących w niedzielę 
gk ayy  ruskiej, Kamionki, Dobrosina, Gliń- 
m: Żółkwi do Lwowa pociągami osobowy-
^ JN r . 2214 lub 2212 i powracających do do- 
Jfr ^  samym dniu pociągiem lokalnym 
dań • wydawane będą na wyraźne żą- 
*hiżle .^Dety powrotne z 25 procentowem

^ W p e n h a g a , 9 czerwca. (Telegram). 
pe-z®raj przed południem odbyła się euro- 
2dv ^onferencya w sprawie rozkładów ja- 
jjL  Dalsze obrady postanowiono odbyć w 

nachium w dniach 6 i 7 grudnia b. r.

a . Giełda towarowa. Cukier surowy loco
ssig 21-30 do 21-40, loco Ołomuniec 20 40 

iL ^ ‘50, loco Berno-Wiedeń 20-50 do 20 -60, 
U' Paźdz.-grudz.loco Aussig 21-35 do 21-45. Cu- 

kostkach: prim a  72-25 do 72-25, se- 
to-Br ^ -7 5  do 70-75. Spirytus kontyngen- 
kai : l°co Wiedeń 47-— do 47-40. Nafta 
eT.kazka: transita Tryest 10-25 do 10-75, 

xcy.jska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Geny 
bonach).

Targ zbożowy.

(j Lwów, 9 czerwca. Waluta koronowa
8.gf.a Za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

do 8-50, pszenica na term ina •— do — ,
^  0 gotowe 6-50 do 6’75, żyto na termina 
d0‘T  do — , owies obroczny gotowy 5'70 
d0 i owies obroczny na termina —■— 

'—, jęczmień pastewny 5-40 do 5-60, 
^  zmień browarniczy 5-75 do 6-50, rzepak
Past d° 9’40’ luianka — do — , groch 
 ̂ -mwny 6-50 do 7 '—, groch do gotowania 

luia d° 1 wyka 5'75 do 6-—, nasienie 
  116 — do'  — , nasienie konopne
5'5n~.ado bób ~ do — ’ bobik
rud? hreczka —■— do —• —, kuku-
0.t,Za u o wa — •— do — , kukurudza stara 
Igg. do 6'50, chmiel za 56 kilo 150-— do 

koniczyna czerwona 65 '— do 75’—, 
s ic/yna biała 65-— do 80* —, koniczyna 
38- zka 65 '— do 80-—, tymotka 22‘— do

ta m Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tfuflpol 20-40 do 20-50, za 50 litr. pa
fi’—  -  a - - :-  doTarnopol na termin — 1 „„ ,

U .?ailty — do — , eskontyngentowy 
‘O do 15-— .

OSTATIIA POCZTA
z Burt k  D an  Powrbci juDo d n ia lO b .m . 
Poł0 Pesz^u do Wiednia, gdzie zabawi do 
Poczir^ k- m. poczem wyjedzie na letni od-
b. k do Ischl. W poniedziałek dnia 13 
Posł,' ,b§dzie udzielał Monarcha publicznych 
^ c h a ń  w Burgu.

^ ededskie B  iuro korespondencyjne do- 
tajj z Konstantynopola: Dnia 27 z. m. suł- 
skie| rzyj®ując na audyencyi austro-węgier- 
że oo ambasadora bar. Calice, zawiadomił, 
Józefmierza NaJj- Cesarzowi Franciszkowi 
°rd e r°^  nadać najwyższy order, mianowicie 
bryia dobowy „Chanedan - i - Ali - Osman11 i 
°dbyz Uroczystość wręczenia ma się
dypio w drugiej połowie czerwca. W kołach 
°bjaw^^ycznyeh uważają to nietylko jako 
Harcv. Osobistej sympatyi sułtana dla Mo- 
że z ^ -lustro-W ęgier, ale równocześnie tak- 
Węgje rdo_wód zaufania do polityki austro-

jako _°®le^iony order ustanowiono w r. 1895 
Wa u rt.^Y ^82^ dekoracyę turecką, która by- 
ZWyCzaZlela^>  w myśl statutu, tylko w nad- 
chów  ̂ Wyjątkowych wypadkach. Z monar- 
król europejskich posiadają ten order tylko 
który *̂ >lelski Edward i cesarz Wilhelm, 
^  K™3,rzymal go podczas ostatniego pobytu 

nstantynopolu.

Maryi^rt Jutrzejszym pogrzebie księżniczki 
^°Waó v ,n ?werskiej w Gtnunden reprezen- 
Krauci«7t i  o ^ ajj- Paua’ Najd. Arcyksiążę 

zek Salwator.

S°Wiń^t-Wdn^ m adlatusem bośniacko - herce- 
^ aUy rządu krajowego został miano-
kcyi mi^jsce barona Kutschery szef se- 

haron Izydor Benko.

Sej m i ] \ GiZer^ .0wiec donoszą, że wybory do 
b?da u*°wińskiego z gmin wiejskich, od-
kandlnJ ^  ^P ca ’ z kuryi miast i Izb 

nowych i przemysłowych dnia 26 lipca

a z. kuryi większych posiadłości ziemskich 
dnia 28 lipca."

Przed kilku dniami zapewniano, że pod­
czas trwania obecnej sesyi sejmu czeskiego 
poczynione będą usiłowania w celu rozpo­
częcia akcyi ugodowej między Czechami a 
Niemcami. N. F r. Presse zaprzecza temu, 
twierdząc stanowczo, że Niemcy w obstru- 
kcyi wytrwają i sesya sejmu czeskiego bę­
dzie bezowocna.

Niewiadomo do tej chwili, kiedy wej­
dzie na porządek dzienny obrad pruskiej 
Izby dep. przyjęty już przez Izbę panów no­
wy projekt antypolski, mający utrudnić lu­
dowi polskiemu osiedlanie się na jego ojczy­
stej ziemi.

Projekt spoczywa obecnie w wyznaczo­
nej do tego osobnej komisyi, do której z ra­
mienia Koła polskiego należą posłowie dr. 
Z. Dziembowski i dr. Witold Skarżyński.

Komisya dotąd jeszcze obrad nad tym 
projektem nie rozpoczęła.

Do parlamentu niemieckiego ma być 
wniesionem wkrótce przedłożenie w sprawie 
dodatkowego kredytu na kampanię w połu­
dniowo-zachodniej Afryce.

Na polu Mokotowskiem, dowódca woj­
ska okręgu warszawskiego, generał Ozertkow, 
dokonał przedwczoraj przeglądu wojska za­
łogi warszawskiej, zgromadzonego pod W ar­
szawą. W przeglądzie uczestniczyło ogółem 
około 3<h000 ludzi.

Jak donosi Polit. Corr. w Bzymie ocze­
kują między 15 i 25 b. m. przybycia austro- 
wegierskich delegatów* wyznaczonyc-h do prze­
prowadzenia obradRelem odnowienia trakta­
tu handlowego z Włochami.

W Londynie otrzymano wiadomość, iż 
prezydent Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki Roosevelt wybiera się w ciągu lata 
w podróż do Europy, przyczem złoży p ra­
wdopodobnie wizyty królowi angielskiemu i 
cesarzowi Wilhelmowi.

Delegacje,
Budapeszt, 9 czerwca. Węgierska De­

legacja odbyła wczoraj końcowe posiedze­
nie. Po stwierdzeniu zgodności uchwał obu 
Delegacyj, wspólny Minister skarbu Burian 
podziękował imieniem Monarchy delegatom 
za gorliwą i patryotyczną pracę. Po końco- 
wem przemówieniu prezesa Delegacyi Szella, 
sesyę zamknięto.

Najd. A rcyksiążę Fryderyk w  Anglii.

Dover, 9 czerwca. Wczoraj po połu­
dniu o godzinie 2 przybył tu Arcyksiążę 
Fryderyk i po uroczystern powitaniu Go u- 
dał się w dalszą podróż do Londynu.

Londyn, 9 czerwca. Najd. Arcyksią­
żę Fryderyk wczoraj o godzinie 4 minut 25 
po południu przybył na dworzec „Yictoria11, 
gdzie Go oczekiwali ks. Walii i ks. Con- 
naught, poczem Najd. Arcyksiążę w powo­
zie królewskim pojechał do pałacu Bucking­
ham, gdzie Go powitali Król i Królowa.

Kraków, 9 czerwca. (Tel. p ry  w .) B e- 
k t o r e m  Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
brano dziś w południe profesora medycyny 
Napoleona C y b u l s k i e g o .

Kraków, 9 czerwca, ( le i .  pr.) Sekcya 
skarbowa obradowała nad uzupełnieniem fun­
duszów na budowę gmachu Akademii han­
dlowej w Krakowie. Akademia stanie na 
miejscu, gdzie obecnie jest t. zw. Ujeżdżal­
nia pod Kapucynami. Burzenie ujeżdżalni 
zacznie się w tych dniach, a nastęnie zaraz 
budowa nowego gmachu Akademii.

W iedeń, 9 czerwca. Najj. Pan sank- 
cyonował uchwałę Sejmu galicyjskiego, wy­
łączającą przysiółek Nowiny z obrębu gmi­
ny Skowierzyn i tworzącą nową samodziel­
ną gminę administracyjną Nowiny.

W iedeń, 9 czerwca. P. Prezydent Mi­
nistrów, jako kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości, zamianował oficyała kancelaryj­
nego, Kornela B o n i a k o w s k i e g o ,  adjun- 
ktem kancelaryjnym w M inisterstwie spra­
wiedliwości.

W iedeń, 9 czerwca. Dnia 27 z. m. 
odbędzie się apelacyjna rozprawa w skutek 
rekursu posła Walewskiego przeciw odrzuce­
niu jego skargi cywilnej w sporze z To­
warzystwem akcyjnem : „Leopold Popper“.

W sprawie procesu o obrazę honoru 
wytoczonego przez posła Walewskiego prze­
ciw adwokatom Poppera, dr. Emilowi Fri- 
schauerowi i dr. Tobiaszowi Aschkenazemu, 
oraz br. Bernardowi Popperowi, wiedeńska 
Izba adwokacka wezwała zastępcę posła Wa­
lewskiego, dr. Ottona Frischauera, ażeby zło­
żył owo zastępstwo z powodu, że skarga jest 
wymierzona przeciw jego bratu, w skutek 
tego dr. Otton Friscbauer w tej części oskar­
żenia nie będzie zastępował pos. Walewskie­
go. Z obu stron zapowiedziano obszerny ma- 
teryał dowodowy.

S alzb u rg , 9 czerwca. Wiadomość 
jednego z pism krakowskich o wielkiej ka­
tastrofie powodzi, która rzekomo nawiedziła 
znaną miejscowość kąpielową Gasteinjest — 
jak z kompetentnego źródła zapewniają — 
nieprawdziwą i polega zapewne na złośliwej 
mistyfikacyi.

Tryest, 9 czerwca. Około 200 robo­
tników kamieniarskich rozpoczęło strejk.

Budapeszt, 9 czerwca. W procesie 
przeciw członkom komitetu strejku kolejowe­
go rozpoczęły się wczoraj ostateczne wywo­
dy prokuratora i obrońców.

Berlin, 9 czerwca. Parlam ent niemie­
cki przyjął przedłożenie monetarne w brzmie­
niu komisyi, przyczem wbrew sprzeciwieniu 
się rządu postanowił przywrócić monety trzy- 
markowe (talary).

Rzym, 9 czerwca, (le i. własny). Kar- 
dynył Wincenty Yanutelli wyjeżdża do Ir- 
landyi zwiedzać kościoły katolickie.

Paryż, 9 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że naczelnikiem szczepu, który się poddał 
sułtanowi marokańskiemu nie był pretendent 
do tronu Buchamara, ale Buamanna.

Madryt, 9 czerwca. Rokowania ugo­
dowe, przeprowadzone przez prefektów, uła­
twiły porozumienie i niebezpieczeństwo strej­
ku oficerów okrętowych można uważać za 
zażegnane.

Oyiedo, 9 czerwca. (W Hiszpanii pro- 
i wincya Asturya). W tutejszych kopalniach 

węgla w skutek nieostrożności robotnika pa­
lącego papierosa nastąpił wybuch. Dotych­
czas wydobyto 25 trupów i wielu rannych.

Londyn, 9 czerwca. Amerykańskie i 
angielskie Towarzystwa okrętowe przystąpi­
ły do konwencyi "linii kontynentalnych, za­
wiązanej w obec taryf linii „Kunarda et 
Comp.“ W skutek tego zniżono jazdę w III. 
klasie na 60 inarek, a linia amerykańska 
zniżyła nawet cenę do 49 marek.

Londyn, 9 czerwca Daily Chronicie 
donosi z Nowego Jorku: W Elisisland za­
trzymano 610 podróżnych III. klasy okrętu 
„Kronland“ linii „Read S tar“, który przy­
był tu. Po większej części są to chorzy lub 
nie mający dostatecznych środków finanso­
wych.

Londyn, 9 czerwca. Standard  donosi 
z Pretoryi: Według nadeszłej tam urzędowej 
depeszy, w okręgu Southpansberg wymordo­
wali krajowcy białych. Ponieważ Boerowie 
zagrozili opuszczeniem okolicy, jeżeli nie bę­
dzie im zapewniona ochrona, wysłano od­
dział południowo-afrykańskiego wojska po­
licyjnego do granicy. Ubiegłej nocy wyje­
chał tam za wiedzą rządu generał Bayer. 
Boerom dostarczono 500 sztuk broni.

Tanger, 9 czerwca. Sułtan rozporzą­
dził, ażeby wypełniono wszystkie warunki, 
jakie postawił naczelnik bandy rozbójniczej 
Rajsuli co do uwolnienia z rąk jego podda­
nego amerykańskiego Perdicarisa i poddanego 
angielskiego Yarleya.

W a s z y n g to n , 9 czerwca. Admirał 
Ohadwik telegrafuje z Tangeru do departa­
mentu marynarki, że na prośbę tamtejszego 
generalnego konsula postawił straż przed 
belgijskiem poselstwem.

Szangaj, 9 czerwca. Poseł angielski 
w Pekinie zaprotestował przeciw niektórym 
punktom układu co do sprowadzania robo­
tników z północnych Chin do południowej 
Afryki. Nowe układy wdrożono.

M ontewideo, 9 czerwca. Według u- 
rzędowych wiadomości wojska rządowe mia­
ły zadać klęskę wojsku powstańców, których 
wielu poległo. Powstańcom miano zabrać 
4000 koni. _

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 9 czerwca. Węgierska Izba 
posłów odbyła dziś krótkie posiedzenie. 
W poniedziałek rozpoczną się obrady nad 
nowem, dwumiesięcznem prowizoryum bu- 
dżetowein. Hr. Tisza na zapytanie pewnego 
posła odpowiedział, że ewentualnie gotów 
jest, aby po załatwieniu prowizoryum budże­
towego sprawa uregulowania płac urzędni­
ków kolejowych przyszła na porządek dzien­
ny obrad Izby.-Ustawa ta będzie w każdym 
razie działała wstecz.

K w estya m acedońska.

Sofia, 9 czerwca. Deputacya emigran­
tów z wilajetu adryanopolskiego wręczyła 
wczoraj zastępcom mocarstw memoryał w 
sprawie fatalnego ich położenia i prosiła ich

o pomoc i ochronę. Deputacyę przyjął tak­
że prezydent gabinetu bułgarskiego i mini­
ster spraw zagranicznych.

Konstantynopol, 9 czerwca. Porta 
zawiadomiła ambasadorów Austro-W ęgier i 
Rossyi, że ostatni zamach na kolei wykona­
ny był za pomocą maszyny piekielnej. We­
dług jednej wersyi członek komitetu mace­
dońskiego, nazwiskiem Mirdze, nadał w Gew- 
geheli maszynę piekielną w skrzyni jako 
przesyłkę masła. Według innej wersyi skrzy­
nia była deklarowana jako przesyłka ksią­
żek i nadana w Sofii przez Bogdanowa.

W O J N A
ro.si syjsfeo- j apońska.

Petersburg, 9 czerwca. Ross. Ag. tel. 
donosi: Przypuszczają tu, że w telegramie, 
który w nocy nadszedł z Liaojanu była po­
myłka telegraficzna, mianowicie: zamiast
słów „przyczem trzecia armia japońska zo­
stała zniszczona11 ma być: „przyczem t r z e c i a  
c z ę ś ć  a r m i i  j a p o ń s k i e j  oblegającej zo­
stała zniszczona11.

W alki pod Portem  Arthura.

Gzifu, 9 czerwca. Biuro Reutera do­
nosi: Chińscy kupcy, którzy za pozwoleniem 
władz rossyjskich wczoraj rano na 50 dżon- 
kach opuścili Port Arthura i tutaj przybyli, 
opowiadają rozmaite, niektóre wprost sprze­
czne wiadomości. Wszyscy jednakże zgadzają 
się w tem, że od 4 dni w oddaleniu około 
10 mil od Portu Arthura na lądzie wre bi­
twa. Tylko trzy wielkie i pewna ilos.’ ma­
łych okrętów znajduje się w Porcie A i;hu ­
ra. Co się z innymi wielkimi okrętami sta­
ło — nie umieli Chińczycy powiedzieć. Da­
lej donoszą, że wszystkie forty mniej lub 
więcej ucierpiały z powodu bombardowania 
Japończyków i że w ostatnich dniach miny, 
założone u wejścia do Portu Arthura wy­
buchły w skutek burzy.

Gzifu, 9 czerwca. Biuro Reutera do­
nosi: Podług chińskich doniesień, forty ze­
wnętrzne w Porcie A rthura są silnie a we­
wnętrzne tylko lekko uszkodzone. Wiele bu­
dynków w mieście jest zniszczonych. Wia­
domości, że tylko 3 wielkie okręty są w 
Porcie A rthura wskazują, że niektóre wię­
ksze okręty znajdują się w porcie zewnę­
trznym. Rńssyanie wynajęli wszystkie dżonki 
w Porcie Arthura, aby wysłać Chińczyków-

W iedeń, 9 czerwca. Dziś nad ranem 
otrzymała Neue Fr. Presse z Londynu tele­
gram z doniesieniem o zdobyciu Portu A r­
thura. Zresztą inne depesze do południa do 
Wiednia nie nadeszły i urzędowego potwier­
dzenia niema.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 czerwca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 639-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 743’50, 
Akcye Anglobanku 277-—, Akcye Unionban- 
ku 5 1 9 - Akcye Landerbanku 426 '—, Akcye 
Bankyereinu 509*25, Akc. Bodenm-edit^S*—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545’ — . 
Akcye kolei państwowych 634 75, Akcye ko­
lei Południowej 78*—, Akcye Tram w aj A )  
— , Akcye Tramway B )  — •—, Akcye 
kolei Elbethal 421-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5600-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575'—, Akcye Alpiny 410-75, Akcye Rima 
Muranyi 485- —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1990-—, Akcye Fabryki broni 
476'—, Akcye Tureckie tytoniowe 329’—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1090*—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —•—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97 55, Ren­
ta majowa 99-25, Austryacka Renta koro­
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 97-15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziein. 99-10, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101 80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 11 2 '—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-15, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 108*45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*85, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99-45, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
128-75, Marki 117-38, Ruble 2 5 8 -- .

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e o h o w i e o k i .



Nadesłane.

} /szelkie monety zagran i­
czne kupują i sprzed ają naj­

korzystniej

Sokal i Lii i e n.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Jak* dobrą i pewna lbkaeyą

**/•
41/.
5°/.

polecamy 
Listy hipoteczne koronowe.

•/# Listy hipoteczne.
Listy hipoteczne premiowany 
Listy Tow. kred., ziemskiego,

i-1 ku  Li«ty Banku krajowego,

Prot Ar.Grzegorz Z ioiioti
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,

przeprowadził się na ul. Micfeie- 
wleza 1. 12,

4*/,
•r

lis ty  Banki? krajowego.
Obligs-eye .Iramnnalne Basku kraj. 
Pożyczkę krajową,
Gal. Obligaey* propinaeyjn* i wssaL 

n.» a-litr państwoJl.
Jtifadto polecamy

kfceye sal. Towarzyrt*# . elektrycznego.,
>r-’~ry <1- yrzedąieBiy i kupujemy po aaj- 

■iokłaaiMiszyjfc kursie dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprs. gal. akcyjnego

b a s k u  m m n m m f i

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA N CUSK IE hum orystyczne:
F in de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie cn cu lotte rou- 

ge, B ib lioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Curent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and h is  
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

V* Ł O S K 1 E :

D om enica del Gorriere. 
R O S Y J S K I E :

Oswobożd" enie, Bzut (humorystyczny).

&<> kolo'wskiegf©
Bmro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

ŁWÓW. Pasaż mmmma 9,

Kawiarnia „Wiedeńska
z n a k o m it a  k a w a .

W y s t a w y  I M n z e s .
M iejska W ystaw a okazów przemy®^

krajowego otwarta codziennie w domn 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). K  
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż- 

N ieu sta jąca  W ystaw a zjeduoczon* 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy pi. św. Dm-bs 1. 10, I. 
jest. otwarta codziennie od godz. 10 -tej p/*8 
południem do godz. 5-mj po południ.- 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp w0 jj 

M uzeum im. L ubom irskich . W ,- 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 .J 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3'cl'j 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem 0
godz. 1 1 -tej do 1 -szej.

C E ^ l f l K  
lw o w sk iej Izby handlow ej i przosnysłow ej

Lwów, dnia 9 . czerwca 1904. 

I . Akeye za sztukę.

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 980 ■—
Banku gal. dla handlu i przem. , y

po zł. 200 (400 kor.) . . . 0 1

Ranku kred. gal. po 200 z t  *». *
w likwidaeyi . .

Kol. gal. Kar. Ludw.;igft*J0 zł- mk. ^
.

(420 kor.) ..-m, -v . ' ■ . .
Kol. Lwów-Cseifc -Jassy po 20p3fc ‘ 

w. a. w srcórze (400 kor.):.

. ~

573 - ■583 *
GaaHKń w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) . . •. . - - — — — —
Fabryki wigom/w w 6>an. ku przed­

tem lipińskiego pó 500 kor. . 
Tdw./Aa gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0

350 - 370 -

400 - 410 -
n .  Listy zastawne za 100 kor. “

Banku h. g. 5”/„ w. a. wyl. z 10#  o 111 25 — —
* „ A1/a°/o „ los w 50 L *' 101 50 102 20

 ̂ " 1 4 1 / ,  ' „601. po 200 k. 98 80 99 50
kraj 4^,%  „ los w 51 1. 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 i. .a 99 20 99 90
Tow. kred. g»l. ziem. 4% (pierw.

sza e m > sy a ) ..................... ..... . 99 - — —
Tow. kred. galic. ziernsk. 4% 0

los. w 41 l a t .......................... a, 99 30 — —

4 % los. w 56 l a t ..................... ss 99 - 99 70
U l .  Obligi za 100 kor. M

Gai funduszu propin. 4% w. a. ” 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„ „ 41/a% (3em.) 101 50 102 20
„ 4 #  (4 em.) J 8 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. >‘9 - 99 70
Pożyczki kr. 6%  w. a. z r. 1873 — _ — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
.  .  n 41/, <j> „ 200 „ 101 - 101 70

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

T. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254
100 marek niemieckich . . . . 117 20 ! i 7 70

Jednolity dług 
iuty-sierpień 
kwiecie:'

Losy z v

żądają

100 - -  

100 - -  

■190-— 
153-10 
1 8 4 — 
260 — 
260 -  
294-20

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4

płacą
państwa w srebrze
.................................... 99-80
; i e r n i k .....................9980
po 250 zł. mk. 3-2 pr. ISO 
po 500 zł. wa. 4 pr. 

zł. 4 pr. .
„ 1864 no R R  zł. . . .

„ „ 1864 po 50 z ł....................
Listy zast. domen państ. pój. 20 zł. 5 pr.

152-10
182-—
2-56-—
256—
293—

pr.

118-40

99-30

118-60

99-50
C. Obligaeye kolejowe.

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5S/*

pr. (osteinp. a k e y e ) .....................512-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5^ 1-p r ...............................................   128- —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akeye) 5 p r...........................  99 40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 40

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................■
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł

99-50

99-50

99-25

99-40
1894

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. ozerwea 1904.

płacą żądająA. Ogólny dług- państw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-hpiec.....................................

99-2.5
9810

99-45
9930

4 p r...................
K§1 Iwokfliko-ezern.-jass ĵ _ _

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkauimer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10

100-25 

118-65 

514—  

129—  

100 40 

100-40

100-50

100-50

100-25

100-40

99-25 100-25

119 10

D. Błag państw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117-95 118 15 

, „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-20 97 40

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 16L -  163—
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205—  208—  

n „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205—  207 —
E . Obiigacye indeinnlzacyjne.

Kroacyi i Sławonii ............................98 —
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  97 65

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  98—

98 6-5

279 50 
10775

98 90

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r........................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 i-at
„ ,, „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r...............................................

Banku k: ajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obiigacye z prawem pierv 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. Żegi. p a r . po D nn. Ern. r. 1886 4 p r.
Kol. półn. ces Ferd. om. z r.. 1886 4 pr.

» „ n n 1887 4 pr.
„ n n 1888 4pr,
„ „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. ern. 1870 za 100 zł. .5 pr.

i, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. 1 przem. 100 zł.

płacą żądają

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
uosy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Palfy 40 zł m k ..........................

103-85 104 85

9 9 - - 99 90
99‘35 100-35

96-50 97-50

9 0 - - 93-—

i listy dłużne

99-35 100-35
296- — 306-—
(Ć *7 4  — ■

103-50
<0 7 0  —

104-50
9895 99-50

111-50 112-50
101-80 102'—

9 ) - - 1 0 0 .-
98-90 99-30
99-75 100-50
99-75 100-50

101-50 102-50

103-— 103-90

101-50 101-80
98-75 99-75

100-— 100-45
100-15 101-15

irszeńatwa

103-50 1.05-—

i l t i -  - i -l  —

100-20 101-20
100-45 .101-45
100-20 101-20
100-15 101-15

93-— 9 4 - -

98-70 99-70

110-25 111-25
110 25 111-25
9 9 - - 100-—

2110 22 10
465-— 475- -
160 — 1 7 1 -
80-— 84 50
7 8 - - 82 -
6 7 - - 70-—

161-— 171 —

płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29- —
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67—
Salina 40 zł. mk..........................22?-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'—
St. Genois 40 zł. mk....................—-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ T ryestu l00zł.ink .4V ,pr. ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—

K . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 745' —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 500—
Galie, banku hip. 200 zł...... 545—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43>7 25 

Austro-węg. 1400 k. . . .  1618-— 
„ Związk. (Gnionbank) 200 zł. . 518’ — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24.L75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  24“ -—

&
30-'
72"

2$ f°

300"

280"
2760

746-5°
504"
547"
280

163?:
530'

250 '
L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych- 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 41o-— 431"
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400 '

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600-— 5f}39 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —'—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — —
„ Lwów-Czern.-Tassy 200 zł, . . 575 —
„  wschód, -galie.-lokaln. 200 zł. 392—
„ państwowych 200 zł.....................——
„ południowej 200 z ł..................  —• —
„ węg. galic. 1. 200 z ł....................  405- —

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 847—

57*'
400"

407 '
851

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 603—  (0® .. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1107-— i 11J p-j 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 410 50 411^.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2002—  2013 ^
Sehodniey A00 kor................................. 676—  630 ^
Tnreok. zairz. tytoniów. 500 ^
Trilail. tow. kop. vvęgia 70 zł. . . 30b — 3 D '

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-35 117‘S®,,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 371/, 239-5),, 
Paryż za 100 franków . . . .  85T-5 95 21 1
Petersburg za 100 rubli 4;/, pr. —■— — "
Niemieckie banki . . . .  11735 11786
Włoskie b a n k i ..........................  95 19 9536
Francuskie b a n k i .....................  95 05 95'1“
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 0-5 95'W

O. W A L U T  1 .
Dukat c e s a r s k i .................................1133 1.1-3®
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —
2 0-frankow ka..............................  . 19-05 19‘0_
20 -m ark ó w k a ...............................  23-47 23'5a
Rosyjski półrmper.yał . . . .  —•— —
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 117-30 117’u'
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 10 95 3y
Bubie . . .  ........................... 3-53

a s J E ! i m  w : ®  cn  w  w ,
Takie prawa, w obec których niniej® 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczoń? - 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teS 
rodzaju co do samej nieruchomości nie U* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. jj 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości ^  
obecnie już istnieją, bądź w toku postgP „ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam'* , 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos^L, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę,® j  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie |* 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 14. maja 1904.

Licytacye.
L. cz. E. 267 4 (4), E. 812/4 (4)

(4768 2 -3 J1
Na żądanie Józefa Szulika i Jakóba 

Herseha Guttmana, odbędzie się dnia 30. 
czerwca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya a) realności lwh. 190 ks. gr. 
Jabłonica polska, b) połowy realności lwh. 
642 ks. gr. Uluez.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 270 kor, ad b) 
130 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 180 kor., 
ad b) 86 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. E. 150/3 (22) (4761 2 - 3 )
Na żądanie Edwarda Ubysza, zastąpio 

nego przez adw. dr. Wassera, odbędzie się 
dnia 1. lipca 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya realności lwh. 376 gm. 
Lesi-nic-e wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację , jest ocenioną na 956 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 637 kor. 43 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doirumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- \ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Winniki, dnia 27. maja 1904.

L. ez. E. 51/4 (5) (4 8 1 1 1 — 3)
Na żądanie Jakóba Hackla w Ulano­

wie, odbędzie się dnia 21. czerwca 1904 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya po­
łowy realności lwh. 64 księgi gruntowej 
gminy Golce, Karoliny Reichert własnej.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, po wyłączeniu z pod egzekucyi 
szopy, jest oceniona na 97 kor.

Najniższa cena wynosi 65 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

L 2232. (4841 1
OBWIESZCZENIE. 

Celem wydzierżawienia pob® 
opłat mytniczych na drodze powiat
wej Krościenko-Kuźmina na stacyi W
tniczej w Obersdorfie rozpisuje się p 
niejszem licytacyę publiczną pod 11 
stępującymi warunkami: «

Licytacya ustna odbędzie się ^  
16. czerwca 1904 od godziny ^  ^  
12 przed południem w biurze ™  
działu powiatowego.



7
Do dnia poprzedzającego licytacyę 

stną do godziny 12 przed południem j 
ogą być wnoszone oferty pisemne, 
0rę będą otwarte po ukończeniu licy- 

acyi ustnej. Oferty pisemne zaopa- 
z°ne w oznaczone poniżej wadyum 
aJa być opieczętowane i jako oferty 

a myto w Obersdorfie naznaczone.
Każdy licytant względnie oferent j 

Usi poddać z góry warunkom szcze- 
Soiowym licytacyi, które mogą być w 

lurze Wydziału powiatowego w go­
d a c h  urzędowych przejrzane.

Myto będzie wydzierżawione na 3 
Oględnie 6 lat.
5 Cenę wywołania stanowi kwota 

°00 kor. za rok, wadyum 10 % ceny 
YWołania Wydział powiatowy zastrze- 

°a sobie wybór między licytantami, 
Oględnie oferentami. 

v,r Po załatwieniu aktu licytacyi przez 
Ydział powiatowy zostaną licytantom 
zględnie oferentom zwrócone wadya 

, aś z przyjętym przez Wydział powia­
t y  licytantem, względnie oferentem, 
Którego wadyum się zatrzyma, będzie 
^Pisany formalny kontrakt, poczem  

as|api oddanie dzierżawy myta.
2  Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 28. maja 1904.

Sekretarz: Wiceprezes:
A l Jarema. Korwin.

J’ ez- E. 12 !/8r-« 1 (4787 1 - 8 )
Po*. Sprawa egzekucyjna galic.' Banku hi- 
p ®ezileg° we Lwowie przeciw Witoldowi 

rin>kiemu o 8 raty po 3896 kor. zpn.
Ponieważ tus. uchwała z dnia 17.

'letnia 1904 dla E. 122/3 (42) dozwalająca 
‘lcytacyę dóbr Seredne urosła w moc pra- 

s,t Przeto na żądanie wierzycielki Maryi Po- 
o uskiej, odbędzie się dnia 6. łipea 1904 

g°dz io  przed południem w sądzie niżej 
zmienionym, w biurze Nr. 2, w Stanisła- 

^  ^ ° wie relicytacya dóbr Seredne, objętych 
pO' Mp- 1- 180 ks. gr. dla większych
2 Sli*dłoóci zobowiązanego własnych wraz 
^ P rzJnależnościami, składająceici się z bu- 
StoH : ^woru’ °ficyn, praczkami, 4 stajen, 

doły ze spichlerzem i młóearnią na kierat, 
j 415 dla ekonoma, leśniczówki, ujeżdżalni, 
^  d°mu dla służby, 4 uh rogów na sia- 
^  ’ młyna wodnego, studni i inwentarza ży- 
opi ■ ffiartwego wymienionego w protokole 

i ocenienia z dnia 27. pp-ździeraika 
03 1; cz. E. 122/8 (7) 

ev .Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
le»t’ 'l68*' ocenioną na 208.850 k o r , przyna- 

Za°sci zaś na 45.478 kor. 
ł)aj Najniższa cena wynosi 127.161 kor. 50 
dzi ’ n Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

8 do skutku 
te Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lar aieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
^ia wy(r'4g katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 -̂)> moze Każdy, mający chęć kupie-
^  1 przejrzeć podczas godzin urzędowych 

^dzie niżej wymienionym, w biurze

lic Takie prawa, w obec których niniejszs 
si / f f Ĉ a fiyłafij niedopuszczalną, należy zgło- 
terni.0 . sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
V  -*e licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
g v aju co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone.
os°by> dla których, jakie prawa lub cię­

te j! • aa powyższej nieruchomości, bądź 
^an-a ie . już istnieją, bądź w toku postępo- 
bgą,18, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w l  0 dalszych wydarzeniach tego postępo­
we; la. j 6dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wyj/ ) eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pej śnionego i nie wskażą temuż sądowi 
w . 0m°ciiika do doręczeń, w siedzibie sądu 

eszkałego.
k- Sąd obwodowy, Oddział IV.

Stanisławów, dnia 19. maja 1904.

Cz- E. 271/4 (8) (4809)
, Enia 8. lipca 1904 o godz. 9 rano, 
i0§dzie sig licytaeya a) 3/12 części lwh. 
lin PTzyuależnościami t. j. plonami na 
. ) drzewami owocowemi i płotami, skła- 
ł f  ftgo się, z domu, ogrodu i gruntów, b) 
>.?. cz<V i  lwb. 653 i 3/12 części lwh. 

4 Jgm. Baśko.
Nieruchomości, wystawione na liejta- 

; ocenione a to: ad a) z przyn&leżno- 
j i a 1842 kor. 18 hal., ad b) na 3 kor. 
j V  ad c) na 153 kor. 03 hal., poniżej 

e\p  sPrzedaż nie przyjdzie do skutku, 
jfu "arunk i licytacyjne i inne odnośne 
j^^hty^przejrzeć można w sądzie tut.,

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 19, maja 1904.

L. cz. E. 250,4 (7) (4810)
Dnia 24. czerwca 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., odbędzie się licytaeya a) 
1/8 części realności lwh. 432, b) 2 8 części 
realności lwh. 478, c) 1/4 części realności 
lwh. 326, d) całej realności lwh. 17, e) ca­
łej realności lwh. 25, gminy katastralnej 
Kłubowee wraz z przynależnościarni, składa- 
"ąeemi się z 14 drzew owocowych na real­
ności lwh. 432 się znajdujących.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to : a) 55 kor., b) 35 kor., 
c) 75 kor,, d) 10 kor ,  e> 120 kor., przyna­
leżności zaś na l kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 37 kor. 
50 hal., b) 23 kor. 33* fol., c) 50 kor., d) 
6 kor. 67 hal., e) 80 kor., poniżej tej eeoy 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni niej 
szem zatwierdzi, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 23. maja 1904.

Ł. cz E. 2309/4 (6 ) (4815)
Dnia 28 czerwca 1904 o godz. 10 raso 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 licytaeya realności: a) lwh. 
187 gminy Kilichów, b) połowy realności 
lwh. 1539 gra. Rożnów Leiby Pingera wła­
snej, wraz z przynależnościarni, składającemi 
się z chaty, szpichlerza i stajni, należących 
do lwh. a) zaś z domu, stajenki, wychodków 
i kurnika należących do lwh. b)

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: lwh. ad a) na 1579 
kor. 6U hal., ad b) 1130 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1053 kor. 
06 h a l, ad b) 753 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może ni.jący 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź -obacaie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. E. 5560/2 (36) (4794)
W sprawie egzekucyjnej Chajny Basi 

Seidenwerk przeciw Pawłowi Czubatemu, sy­
nowi Jacentego, o zniesienie współwłasności 
odbędzie się dnia 5. lipca 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21 w Tarnopolu na 
wniosek Pawła Czubatego syna Jacentego 
relicytacya realności objętej lwh. 1341 gm. 
kat. Tarnopol z parcel budowl. 964 i 965 na 
których znajduje się szopa i z parceli ogro­
dowej 1. kat. 200 się składającej, Chajny 
Basi Seidenwerk i Pawła Czubatego syna 
Jacentego po połowie własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 7646 kor.

Najniższa cena wynoii 3823 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 1 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 1. maja 190i.

Ł. cz. E. 2435/8 (7 ) (4799)
Na żądanie Schlomy Fischera, odbędzie 

się dnia 8. lipca 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w tut. sądzie w biurze Nr. 44, licy­
tacja  realności lwh. 126 gm. Wierzbowiec, 
Jurka Dawdiuka własnej.

Nieruchomość ta została ocenioną na 
2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 67 hal.
Warunki i dokumenta w biurze 39.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4. maja 1904.

»Gazeta. Lwowska* Nr. 131 z

L. cz. E. XXI. 786/4 (5, 6) (4836)
Na żądanie Hermana Reinharza, wła­

ściciela realności we Lwowie, ulica Sobie­
skiego 1. 4, zastąpionego przez adwokata

dnia 10. czerwca 1904.

dra Kazimierza Czarnika we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 19. lipca 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze 1. VI. we Lwowie licytaeya 
realności pod I. konskr. 2893/4 we Lwowie 
przy ul. św. Marcina 1. 34 położonej lwh. 
233/III. ks. grunt. gm. miasta Lwowa obję­
tej, składającej się z parceli budowlanej, na 
której stoi parterowy dom murowany i par­
celi gruntowej będącej ogrodem w az z przy- 
należuościami parceli budowlanej, składają­
cymi się z parkanu sztachetek, 4 okien i 4 
kluczy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, oceniona jest 1 ) budynki i grunt 
budowlany na 4376 kor. 75 hal., 2) przy­
należności na 73 kor. 30 hal., 3) grunt nie­
zabudowany na 3362 kor. Ogólna wartość 
7812 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
co do budynku, gruntu budowlanego i przy­
należności, 2/3 co do parceli gruntowej to 
jest, razem 4466 kor. 85 ba!., poniżej tej 
eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza z tem, że jako najniższą ofertę co do 
parceli gruntowej przyjmuje się 2/3 warto­
ści szacunkowej, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny.
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXL

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabucy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 6 . maja 1904.

| Audyencyę likwidacyjną przeznacza się
zarazem do postępowania ugodowego.

1 Postępowanie konkursowe co do spółki
] i pojedyńezych spólników będzie oddzielnie 
' prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ku- 
tach lub w pobliżu Kut mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 25. maja 1904.

L. cz.. E. 279/4 (3) (4808)
Dnia 13. lipca 1904 o godz. 9 rano 

w Sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
licytacja a) połowy realności lwh. 294 i b) 
2/4 części realności lwh. 1348 gm. Besko.

Nieruchomości, wystawione na lieyfo- 
eyę, są ocenione a to: ad a) na l i 22 kor. 
50 hal., zaś ad fo na 12 kor. 50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 748 
kor. 32 hal., ad b) 8 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta możua przej­
rzeć w Sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 25. maja 1904.

L. cz S. 2/4 (1) (4764 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku p. Ja­
kuba Wiadreieha, kupca w Kutaeh.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiat. w Kutaeh p. Rastawieekiego zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana &dw. dr. 
Friedmana w Kutaeh.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
djencyi, wyznaczonej na dzień 9. czerwca 
1904 godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kutaeh przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Kutaeh najdalej 
do dnia 12. lipca 1904 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 14. lipca 1904 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

L. cz. S. 1/4 (1) (4847 1— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Horowitza, kupca w Nowym Sączu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Pana Józefa Wi- 
lusza zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
P ara dra Adolfa Neubergera adwokata w 
Nowym Sączu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeacyi, wyznaczonej na dzień 2 1 . czerwca 
1904 godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 105 przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do uich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 9. sierpnia 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień
30. sierpnia 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nic-h porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w .miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

DsJsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w No­
wym Sączu lub w pobliżu Nowego Sącza mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wnio=ek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 . czerwca 1904.

Konkursa.
L. 963,04. (4673 2—3)

K O N K U R  S.
Wydział powiatowy w Bohorodcza- 

nach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Łyścu.

Do okręgu sanitarnego należą na­
stępujące gminy i obszary dworskie 
powiatu bohorodczańSKiego:

Łysieć, Łysieć stary, Stebnik, Iwa- 
nikówka, Pochówka, Posiecz, Niewo- 
czyn, Hryniówka i Łesiówka.

Płacę roczną 1000 kor. pobierać 
będzie lekarz okręgowy z kasy Wy­
działu powiatowego w ratach miesię­
cznych z góry, oraz ryczałt na objazdy 
ustanowiony przez Wydział krajowy 
w kwocie 600 kor.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego, muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać następu­
jące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.
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8. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym  
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim

Dotyczące podania należycie udo­
kumentowane, należy wnosić w nie­
przekraczalnym terminie dni 80-tu do 
Wydziału Rady powiatowej w Boho- 
rodczanach,

Z Wydziału Rady powiatowej
Bohorodczany, J. czerwca 1904.

Szeliński prezes.

prasowa

L. 7430 (pr.) (4835 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia w etacie c. k. Uy- 
rekcyi Policyi we Lwowie jednej posady Lo- 
misarza policyi w IX. klasie rangi, z syste- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 30. czerwca 1904.

Obiegający się o tę posadę, mają po­
dania, opatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po­
wyższym terminie w przepisanej drodze, do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. Pr. III. 63/4 (2) (4843)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 158 czasopisma: „Na- 
przód“ z dnia 8. czerwca 1904 artykuł pod 
tytułem : „Jankesi w Europie11 od słów:
„Biddt (zaglądając przez dziurkę od klucza) 
d o : „jeszcze nigdy Hindusa1* strona 1 fejle- 
ton zawiera znamiona występku z §. 516 ust. 
kar., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 8 czerwca 1904.

L. 4119/04. (4770 1 - 3 )
KONKURS 

Magistrat miasta Drohobycza roz­
pisuje konkurs na posadę gazomistrza 
z płacą roczną 1440 kor., wolnem 
mieszkaniem, opałem i światłem.

Podania zaopatrzone w świade­
ctwo uzdolnienia fachowego, świade­
ctwo moralności i świadectwo odbytej 
praktyki przy gazowni, należy wnosić 
najdalej do 1. lipca 1904 na ręce 
Prezydyum Magistratu.

Z Magistratu. 
Drohobycz, 8. czerwca 1904. 

Burmistrz.

L. 19.575/904. (4728)
KONKURS.

C. k. Starostwo w Brodach rozpi­
suje w myśl rozporządzenia minister­
stwa stanu z dnia 11. stycznia 1861
1. 408 Dz. p. p. 1. 8 konkurs na apte­
kę w Łopatynie prowadzonej do 
śmierci wdowy po ś. p. Stanisławie 
Grynfeldzie na jej rachunek jako prze­
mysł koncesyonowany, i wzywa kom- 
petentów, aby podania swe zaopatrzo­
ne w wymagane dokumenta wnieśli 
do c, k. Starostwa w Brodach najdalej 
do 80. czerwca b. r.

Brody, dnia 12  maja 1904.
C. k. Radca Namiestnictwa 

i kierownik Starostwa: 
Russocki m. p.

LW. 49 069,904. (4757)
KONKURS.

Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę sekundaryu- 
sza w szpitalu powszechnym w Bochni.

Kandydaci powinni najpóźniej do 
końca czerwca 1904 wnieść podanie 
do Wydziału krajowego z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód, 
że kandydujący nie przekroczył 40 
roku życia,

b) dowodu obywatelstwa austrya- 
ckiego,

c) dyplomu doktora wszech nauk 
lekarskich na jednym z Uniwersytetów 
Monarchii auśtryackiej upoważniają­
cego do wykonywania praktyki lekar­
skiej.

Do posady tej jest przywiązana 
płaca 1000 kor. rocznie.

Lwów, dnia 1. czerwca 1904.
Piotrowski.

TI. enp. Pr. 146/4 (2) (4772)
orojiomEiie.

B IiieHH 6ro BejrauecTBa R ic a p a !
U . k CyA KpaeBHH ajlh cnpaB icap- 

hhx y  JltBOBi pimas Ha ni/iCTaBi §§. 489 
i 493 3aK. Kap i §. 37. 3aK. npao., njo SMicT 
apTHKy^iy yMinjeeoro b micjii 3 A°AaTKy  ąo 
uaconHCH: „IIpan,H“ 3a naft 1904 ni# na- 
traceio: „Bcjihkhh xjri6opo6eKiii CTpańtc b 
ra a n n a n i b 1902 pon;i“ b ycxyuax sigi, 
„A^ie 3BHuaHHo“ a°  „pyKax uamB11 Bi#
rrZI,ajii 6an0Tb“ £0 „BroAHTB c a “ Bi# „Tan
Ae HeMa“ a° uLiiń a ib u 1* bia ,,1’ycHTiiHL- 
CKafi“ a°  „TpaMaTH c a “ bia „Aae ne 
Jiento" ąo . baomhth CTpanKu b?a „IlaHH 
CKopncTyBaABCŁ11 a °  „HiHKoro 3rouHHy“ BiA 
„3a TaKi Hac.HiiyBaHHaa a °  „uporu 3aKOHy“ 
b/a „Ta ;k  ix CTpameHHO1* a° nTi óassa-
kohhihu bi'a „I MyciB roAOBa“ a°  „npo™ 
3aK0Hy“ uiA „ /(p y rań  r y p i“ ąo „ix nepe- 
utora" bia „mość Han" a° .,Ty T po3Ka3aAa“ 
a  bIa „Ajie 6au an “ ao KiHn,n, MicTHTt b eo(5i 
SHaMeHa ajionaay a §. 58 a. 6. 65 a. 66/2 
3 k. a  npoBHHH 3 §§. 300 a  392 s k. i 
apT. IV. ycT. 3 17/12 1862 Hp. 8 Ą . 3  Ą . 
3 p. ! 863 i npoTo ycnpaBeAJiHBAena bo tł 
3apaAa£ena uepea u;, k IIpoicypaTopa AeP_ 
sKaBHoro KomjpicKaTa eei aaconaca.

B HacAiAOK Toro pi mena: 3ÓopoHeHe 
ecu. Aa'̂ Łnie iuapene Toro apTHKyjiy a aa- 
ópaHaa naK.i.i-A Mae 6yTH SHargema

JIssiB, a h s  6- nepsaa  1904.

Abrahama Lamma ze sprzedaży realności 
w Suszycy pochodzące i

6) pod art. 15 1872 przez Jana Smoczkie- 
wicza na rzecz Feliksa Krzeszą złożony 
weksel na 200 kor.

Wzywa się tedy uprawnionych aby do 
tych depozytów prawa swe w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i trzech dni w tutejszym 
sądzie zgłosili i w należyty spbsób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te zo­
staną uznane za przepadło na rzecz Skarbu 
Państwa a prywatne zapisy długu zostaną 
złozose w registraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 19. maja 1904.

L. cz. Prez. 260 (20 4) (4405 2 - 3 )
W tutejszym depozycie, sądowym po­

zostają od lat przeszło 30 następujące masy : 
Eudokii Pańczyszakowej przeciw Pe- 

trowi Pańczyszakowi 33 kor. 65 hal.
Franciszka Solińskiego przeciw Józefie 

Zawadzkiej 8 kor. -23 hal.
Spadk. Jana Ilkowskiego książeczka 

oszczędności na 75 kor. 4 hal.
Wzywa się wszystkich, którzyby jakie 

prawa do tych depozytów rościli, aby do ro­
ku, 6 tygodni i 3 dni wykazali swe prawa, 
gdyż inaczej depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe.

Halicz, 20. maja 1904.

szło 30 lat przechowane następujące prze<̂ 
m ioty:

W m asie:
Anny Ciżma 10 sznurków korali. Fi-

ht
schla Bohr gotówka 30 kor , Schlomei Jue, { 
7 sznurków korali, Eiiasza Leśków g ° ^ Wia 
13 kor. 78 hal., Elżbiety Hoffmann g ^ 0*1
23 kor. 66 h a l , Michała Lubczyńskiego »
tówka 2 kor. 53 hal., Schulima Kirsch® " 
gotówka 38 hal., Iwana Bahrija gotówka 
kor. 40 hal., Hryńka Maruńczaka g o ^ j l
84 kor. 10 hal., Abrahama Gelberta g°toffkg
6 kor. 29 hal., Maksyma Pawliszyna goto# 
20 kor. 12 hal., Jana Szpaka 1 kor. 42 jj8; ’ 
Dośki Sandałowicz gotówka 7 kor. 26 O®;'1 
Michała Semyszyna gotówka 7 kor. 56 h8 '* 
Samuela Świszcz 1 perłowa binda, Obał®* 
Karpfena gotówka 7 kor. 98 h a l , 
Torbyna gotówka 54 hal., Piotra berę** 
skiego gotówka 10 kor., Edwarda 
skiego gotówka 4 kor. 18 hal., Ozyasza Ten* 
pla gotówka 13 kor. -55 hal.

Wzywa się zatem uprawnionych, 8 ( 
do tych depozytów prawa swe w ciągu 
ku, 6 tygodni i 3 dni w c. k. sądzie Zj 1 
i w należyty sposób wykazali, w przeci 
razie depozyta te zostaną uznane za 
padłe na rzecz Skarbu Państwa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Bohatyn, 10. maja 1904.

31. 128. (4777)
2)ag f. f. SanbcS* alg jprefcgeridjt in 

93vumt £)at mit bem Srtenntmpe »om 3. guni 
1904, ę$r. I. 214, bic Sfficiterberbratmtg ber 
iltr. 22 ber Reitfdjrift: „Pokrok“ bom 3 
^unt 1904 tocęjen ber ©telle bon „Ve state 
konstitucnim“ his „ozbrojeni hąjiti“ beg Seit= 
artifelg: „Moloch mihtarismu vitezi“ nad) §. 
65 a ©t © unb megeu ber iłlufjdjrift: „Ici- 
sar . . roiturismem' beg bortehten Virti» 
fel§ in ber crftcn Spalte auf ber britteu Seitc 
nac^ §• 63 S t. @. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 25/3 (5) (351 3 - 3 )

Za umysłowo chorą uznano Annę Gre 
śków w Iławczu.

Kuratorem jej ustanowiono Maksyma 
Greśków w Iławczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 24. listopada 1903

L. cz. L. 26/3 (4) (35 >4 8—3)
Za umysłowo chorego uznano Semka 

Konstaukiewicza w Trembowli.
Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 

dr. Adolfa Frischa w Trembowli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. P. 75/3 (3) (3445 3 - 3 )
Paraśka 2o Kądzielska z Tomaszowie! 

uznana marnotrawną, kuratorem ustanowio­
no Hrynia Michajluka z Dąbrowy.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Woju iłów, 15. sierpnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia,
L cz. Nc. I. 19/4 (1) (4441 2—3)

Podaje się powszechnej wiadomości, że 
w tutejszym depozycie sądowym znajdują się 
w przechowaniu od lat zwyż 30.

1. Pod art. 10,1856 łyżeczka srebrna 
znaleziona znaczona literami F. I. K. war­
tości 2 kor. 62 hal.

2. Pod. art. 6/1855 5 sznurków korali 
przez magistrat miasta Starejsoli na rzecz 
masy Antoniego Fiałkiewicza złożonych war­
tości 7 kor. 34 hal.

3. Pod art. 12/1864 wadyum 16 kor. 
w masie Sehmerla Bozenbauma z Ghyrowa 
przez tegoż na ręce Seliga Beisnera złożone.

4. Pod art. 2/1869 reszta ze sprzedaży 
koni niewiadomego właściciela 64 kor. 
60 hal.

5. Pod art. 56/1872 wadyum 80 kor. 
przez urząd podatkowy w Samborze na rzecz

L. cz. prez. 109/20 (4) (3657 2 —3)
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie z 15. marca 1904 1. 13552/04 
wdraża się w myśl cyrkularza Guber z dnia 
12. maja 1826 1. 19755 Nr. 66 Zb. ust. 
praw (dekr. nadw. z dnia 18. maja 1825 
tom 53 Nr. 50 ust. ritt.) tudzież dekretu 
nadw. z dnia 13. lutego 1837 Nr. 173 ust. 
sąd. postętowanie kadukowe do depozytów 
w przechowaniu c. k. głów. Urzędu podatko­
wego w B:ałej od przeszło lat 30 będących, 
ako to do

1. depozytu z 3/3 1871 Gustaw Fink 
4 sztuki Interimscheine austr. ogólnego Za­
kładu ubezpieczenia w Wiedniu z 17 10 1846 
Nr 190423, 190424, 190425, 190426 po 10 
złr. m. k.

2 depozytu z 13,6 1871 Alojzy Ffiiazel 
gotówka 5 kor. 98 hal.

3. książeczki kasy oszczędności miasta 
Biała Nr. 26603 na 28 kor. 90 hal. przez 
Maksa Marka złożonej 18/1 1873.

4. gotówki 244 kor. 54 hal. przez Ka­
rola Nowaka złożonej 5 1 1873.

5. książeczki kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 26679 na 19 kor. 20 hal. na 
rzecz masy spornej Jan  Kanik c/a Michał 
Dobija 28. marca 1873 złożonej.

6. książeczki kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 26602 na 19 kor. 20 hal. przez 
Wojciecha i Aanę Kanik złożonej 31. marca 
1873.

7. gotówki 1 kor. przez Michała Hu­
czka złożonej 3. maja 1873.

8. gotówki 8. kor. 34 hal., przez H. 
A. Steineka złożonej 18. sierpnia 1873.

9. skryptu dłużnego z 26. września 
1871 na 2102 kor. przez Macieja B ithelta 
zeznanego i wzywa się uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
w c. fc. Sądzie zgłosili i w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie depo­
zyta te uznane zostaną za przepadłe na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa względnie doku­
menta złożone do registratury sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 26. marca 1904.

L. cz. Prez. 197 (20 4) (4353 2 - 3 )
W tus. depozycie przechowuje się wy­

żej lat 30 w masie spornej Tymka Łysaka 
przeciwko Hryńkowi Szpak w Kudobińcac.h 
o gosdodarstwo Nr. 21 w Kudobińcach 
dokument z daty Zborów 31 grudnia 1872 
wartości imiennej 100 kor. i w masie spad­
kowej Sosi Auerbac-h ze Zborowa nagłównik 
pereł wartości 500 kor,, para kulczyków sre­
brnych z brylantami wartości 120 kor. i para 
lichtarzy srebrnych wartości 100 kor.

Wmyśl cyrk guber, z dnia 12 . maja 
1826 1. 19.755 Nr. «6 zb. us. pr. (dekret 
nadw, z 18. rnąja 1825 Tom 53 Nr. 50 Zb. 
ust, pili. tudzież dekretu nadw. z 13/2 1837 
Nr. 173 Zb. ust. sąd.) wzywa się roszczą­
cych sobie pretensye do powyższych depo"- 
zytów aby w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 
dni zgłosili się do tut. sądu i prawa swoje 
wykazali, gdyż po upływie powyższego ter­
minu d;kument jak wyżej przechowany zo 
stanie w registraturze tusądowej, zaś koszto­
wności wydane Skarbowi Państwra.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Zborów, dnia 10. maja 1904.

L. cz. Tab. 516/4 (4748 3 ^ 7
W stanie biernym 14/32 części 

ności 1 * li. 107 ks. grunt, gminy kat. 
liczka, dawniej Piotra Piotrowskiego, obe 1̂1 
Leonarda Brzezowicza i Antoniny Drago8® 
wej własnych, ciąży w poz. 1. zaintabu 
wane pod dniem 27. maja 1852 pratf° 
stawu dla sumy 50 zł. M. konw. na r*e 
spadkobierców Zofii Piotrowskiej, ja

Ponieważ od chwili wpisu aż do 
dzisiejszego upłynęło przeszło lat 50, a P.r2ni, 
cały ten przeciąg czasu ani sami upraw ni , 
ani nikt z ich dziedziców lub prawonaby .
ców o zapłatę należytośń tej hipoteczni13 .. 
nie upominał, żadnyc-h upłat z kapitału 
pobierał, ponieważ dalej aż po dzień dzi8!1 
szy nie można było wynaleść sni spa<*8 
bierców Zofii Piotrowskiej ani ich pr8' jB 
nabywców i poniew^aż przez ten czas 
wpłynęło żadne odnoszące się, podanie, 
na wniosek Jonasza Birnsteina, jako 
cyjnego nabywcy rzeczonych części - 
się niewiadomych z miejsca pobytu spa<* g. 
bierców Zofii Piotrowskiej lub ich prawo*1..
bywców, aby do dnia 1. czerwca 1905 
pretensye co do tej wierzytelności
inaczej bow iem  na w n iosek  Jona?za P ‘

steina wierzytelność ta jako umorzona ^  
kreśloną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Wieliczka, dnia 24. kwietnia 1904.

L. cz. O. I. 108/4 (1 )
Przeciw Iwanowi Fedczyszakowi, ^  

rego miejsce pobytu jest nieznane, wni®81̂  
nym został do c. k. sądu powiatoweg0 
Dobromilu przez Fedia Fedezyszaka poz0'  
zapłacenie 297 kor. xV

Na podstawie pozwu wyznaczono \  
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień ^  
czerwca 1904 godz. 9 rano do tego sądu 8 
rozpraw- Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Iwana F ed v g 
szaka, ustanawia się p. dr. Bogusława •* 
wliczka adw. w Dobromilu kuratorem-

Tenże kurator zastępywać będzie PA 
zdanego w rzeczonej sprawie na JA  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są/G, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 31. maja 1904.

L. cz. C. 188/4 (1) <*8$
Przeciw- Janowi Muszyńskiemu, ktoi ^  

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
stał do c. k. sądu powiatowego w FrySjLg 
ku przez Antoninę Muszyńską pozew 0 
kor. 9 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono 9 
dyencyę na dzień 17. czerwca 1901 goi1' 
rano. .jj-

Celem strzeżenia praw Jana MnS?Lo 
skiego, ustanawia się p. Jana JaworB*1 e 
w Gliniku średnim kuratorem. -,0'

Tenże kurator zastępywać będzi0 
wyższego w rzeczonej sprawie na J ^  
koszt i niebezpieezeństw-o, dopóki on ^  ^  
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika Me 
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Frysztak, dnia 5. czerwca 1904.

L. cz. Prez. 165 (20/4) (4723 2 - 3 )
W c. k. Urzędzie podatkowym jako 

depozycie sądowym w Bohatynie są od prze­

L. cz. Cg. I. 51/4 (7) (4 -Jir
Przeciw Witoldowi Bogaskiemu 1 -gj- 

dwidze z Bogaskich Bóżańskiej, których m gj 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym z° ^  
do c. k. sądu obwodow-ego w Jaśle F ^  
Fundacyę ś. p. Walerego Bogalskieg0 ^  
ochronki małych dzieci w Gorlicach P° 
o 8053 kor. 20 hal. zpn.
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e&oav P°^stawie podstawie pozwu wyzna- 1 
Pa / . * ? * *  term in do pierwszej audyencyi 
r° Nr‘% 28' czerwca 1904 w tut. sądzie biu-

skieg ^ e.̂ em strzeżenia praw Witolda Roga- 
^tan • Jądwigi z Rogaskich Różańskiej 
W sig p. dr. Maurycego Sterna adw.

(jicach kuratorem. 
zWanv n kurator zastępywać będzie po- 
i pjeu C . w rzeczonej sprawie na ich koszt 
Pie ezPieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

głoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
H k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, 3. czerwca 1904.

' Cz- C*. 656/2 (4) (4784)
kiew- rzeciw nieobecnemu Józefowi Ciemir- 
PytoICz°wi przedtem w Jarosławiu, wniesio- 
s je ^ t a ł  do tut. sądu przez Adolfa Klau- 
pak - kupca w Jarosławiu pozew o wydanie

^  ZłlnJafTT e n m i r  vxolyo l n w a i  RKA l rn r  ?.nnZa zapłaty sumy wekslowej 350 kor. zpn, 
Kakaz zapłaty wydano.

Zef4 postanowiony celem strzeżenia praw Jó-
zapłaty wydano. 

zep4 7 — uowiony celem  strzezema praw ju - 
e?,,irkiewicza kuratorem dr. Doliński, 

W A w Przem yślu, zastępywać go będzie 
pjee 6(;z°nej sprawie na jego koszt i niebez- 
Z glo^ftw o, dopóki on w sądzie się nie 

ę l tub pełnom ocnika nie zamianuje.
■ k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przem yśl, dnia 27. maja 1904.

cz Cw. III. 534/4 (1) AF.5)
feg0 *zeciw Dawidowi Wortsmannowi, któ- 
PjUj B ejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
hmd|Z08tał c‘ ^  s^ u krajowego jako 
& jfi wego w Krakowie przez firmę Kolisch 
i gtrę,0Pstoek w Wiedniu pozew o 250 kor.

d kor. 40 hal. 
kezni podstawie pozwu wydano nakaz za- 
584 êcz®oia dnia 25. maja 1904 Cw. III.

Celem strzeżenia praw Dawida Worts- 
Ustanawia się pana dr. Sternbacha, 

w Krakowie, kuratorem.
Zwan l enźe kurator zastępywać będzie po- 
i w rzeczonej sprawie na jego koszt
Hie ,  jZpioezeństwo, dopóki on w sądzie się 

głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
k. Sąd krajowy jako handlowy, 

v  Oddział III.
Kraków, dnia 25. maja 1904.

Ł' Cz' C. HI. 161/4 (1) (4858)
Przeciw Józefowi Natanowi Silberfel- 

’ którego miejsce pobytu jest i™ znane, 
]*8g Sl0nym został do c. k. sądu powiato- 
i w Podgórzu przez Zygmunta Aprila 

-A-pil pozew o uznanie nieistnienia 
zebności.

dye podstawie pozwu wyznaczono au-
do ustnej rozprawy na dzień 14.

1904 godz. 11  rano.
Siibe f łem strzeżenia praw Józefa Natana

ustanawia się pana dra Jakóba
8°b»a, adw. w Podgórzu, kuratorem.

*efa kurator zastępywać będzie Jó-
iVje katana Silberfelda w rzeczonej spra-
°? t eS° koszt i niebezpieczeństwo, dopóki
bie , ® ^ zie się nie zgłosi lub pełnomocnika zamiarnije.

k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podgórze, dnia 4. czerwca 1904.

I. Hz 222 % 2221, 2283, 2426, 2427, 
'« 5 i9  i 2553/3, 3290,2, 3379/3 (4735) 

a tQ. Nieznanym z życia i miejsca pobytu

kiai< 1 • Hańce Łukiańczuk i 2. Iwanowi Łu- 
^k  z Wołkowiec,

z  n M ichałowi Humeniuk synowi Iw aaaUUi« tjna> J
koy ■ Onufremu Jahodyńskiemu z Czarno- 

c Sąd powiatowy liusiatyn,
Hrj b- Annie Kluch córce Grecha zam. 
tei _ ^o śl. Grudza ł  Łosiacza i znowu

fiBrynt,?' .-Knnie Kluch córce Grecha zam.
Jk 2o śl. Grudza z Łosiacza,

^ b d  • Pękli Bartków córce Mikołaja zam.
z Muszkatówki i znowu tej samej, 

stkat' Pekli Zmud z domu Bartków z Mil­
ó w k i,

ż Trójcy c^ a ôwi Jasieńków synowi Janka

P*ro<as! ̂  Mntiowi Forster i 11. Feidie z
bfanów Forster ze Zbrzyzia i 

Wć w P reidze Wiesenthal ze Skały mają 
stęp 7 sPrawach tabularnych doręczone na- 

^ J ^ e  uchwały tabularne a mianowicie: 
dz. L.acl 1- i 2. uchwała z 18. lipca 1903 

blP. 2220/3, 
kip uchwała z 19. lipca 1903 dz.

-i «31/3,
kip. 22*83/3 uekwała z 22. lipca 1903 dz.

kip. uchwała z 29. lipca 1903 dz.

kip. ^ ,6 uchwała z 29. lipca 1903 dz.

kip. g uchwała z 8. sierpnia 1903 dz.

ad 8. uchwała z 8. sierpnia 1903 dz. 
hip. 2549/3,

ad 9. uchwala z 8. sierpnia 1903 dz. 
hip. 2553 3,

ad 10 i 11. uchwała z 25. sierpnia 
1902 dz. hip. 3290/2 i

ad 12. uchwała z 1. października 190 5 
dz hip. 3379 3,

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej wy­
mieni obecnie przebywają, przeto celem strze­
żenia ich praw ustanawia się dla nich a to : 
dla wykazanych pod 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
11 i 12 Teofila Witosławskiego c. k. nota- 
ryusza, 3 dr. Michała Dorundiaka i 4 dr. 
Izydora adwokatów krajowych wszystkich 
trzech w Borszczowie kuratorami, którzy 
swych kurandów zastępywać będą w ich spra­
wach na ich koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo, dopóki ciż w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 12. marca 1804.

L. cz. C. II. 183 4 (1) (4851)
Przeciw M n j i  Roman, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Iwana Roman z Krywych ad O.sna pozew 
o 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 17. czerwca 1904 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Roman 
ustanawia się pana Stefana Rabik w Krywem 
ad Cisną kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M&- 
ryę Roman w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 21. maja 1904.

L. cz. C. II. 227 4 (1) (4856)
Przeciw Senkowi Podobińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu tut. przez Iwana 
Podobińskiego po Matwiju pozew.

Ńa podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 27. czerwca 1904 godz 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Teodora Pawluka kandydata 
notar. w Mościskach kuratorem, który zastę­
pywać będzie pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mościska, dnia 30. maja 1904.

L. cz Cw. 529/4 (1) (4844)
Przeciw Dawidowi Wortsmanowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu kraj. jako handlowego w Kra 
kowie przez firmę: Victor Tiring & Briider 
w Wiedniu poztw o 333 kor. i 333 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia dnia 24. maja 1904 Ow. III. 
529/4 (1).

Celem strzeżenia praw Dawida Worts- 
maua ustanawia się p. dr. Edwarda Stern­
bacha adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego k o s z t  i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. maja 1904.

L. cz. C. I. 208/4 (1) t _ .(486(0
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Aftanasemu Jurków przedtem 
z Białego wniósł Jakób Perl z Białego skar 
gę o uznanie prawa własności do połowy 
pgr. 1302 lwh. 237 ks. gr. gm. Białe.

Ustna rozprawa odbędzie się 20. czerwca 
1904 godz. 8 godz. rano w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adwokat dr. Eugeaiusz Bmłogórski 
z Przemyślali będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, dnia 30. maja 1904.

Firmy.
L. cz. F irm  352 Stow. I. 54/15 (3858 2 - 3 )  

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie „Sto­
warzyszenie kredytowo-komercyalne w Hu- 
siatynie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką“ (Oommercieller Credit- 
verein, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Husiatyn), że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu dnia 
2. marca 1904 odbytem, uchwalonem zostało 
rozwiązanie likwidseya towarzystwa i ze 
likwidatorami towarzystwa wybrani zostali

dotychczasowi dyrektorowie Sigmund Wag- 
schal i Simche Lopater.

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby się u niego zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 16 4. pojed. I. p. 105 (4014)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba firmy: Żywiec.
Brzmienie firm y: Jakób Korn.
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 

prawa propinacyi w dobrach Moszczanicy- 
Okrajniku i Łodygowic.

Skutkiem zwinięcia przemysłu i emi­
g racji Jakóba Korna do Ameryki.

Dzień wpisu: 3. maja 19u4.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz Firm. 84/3. Stow. O. 31 (4254)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono.
Siedziba firm y: Rozdół.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i zaliczkowe w Rozdole, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom pieniędzy na umiarkowany 
procent za pomocą wspólnego kredytu i 
przyjmowanie wkładek.

Z powodu, że stowarzyszenie wcale w 
życie nie weszło.

Dzień wpisu: 26. października 1903,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV".
Stryj, dnia 23. października 1903.

L. cz. Firm . 73,4. Spółki B. 57 (4041)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Lwowskie towarzyst­

wo akcyjne browarów, Goldberg i Schor, 
spółka propinacyjna w Stryju.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wykony­
wanie prawa dzierżawy prawa propinacyj- 
nego w Stryju, Dulibach, Grabowcu, Ube- 
reżu ad Manasterzec, Manastereu, Kłodnicy, 
Woli dcłhołuckiej część I i II., Dołhołuce, 
Hurniem, Wyżłowie, Żupaniu, Koniuehowie, 
Nieżuchowie, Zawadowie Hołobutowie, Do­
brzanach, Uhersku, Pukieniezach, Lisiaty- 
czach, Kawczymkącie, Wolicy z Pietniczana- 
rai, Wowni, Glince ad Wownia, Dobrowla- 
nach i Kawsku.

Forma spó łk i: Jaw na spółka handlowa, 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów, 
Mojżesz Goldberg i Jakób Schor w Stryju.

Podpis firm y: Pod wypisanem lub wy­
drukow aniu pełnem brzmieniem firmy za­
mieszczą kolektywnie sw e'podpisy dyrektor 
lwowskiego towarzystwa akcyjnego browarów 
Juliusz Klarfeld, Mojżesz Goldberg i Jakób 
Schor.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 147. Spółk. II. 196 (4042)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Rzemień.
Brzmienie firm y: „Przedsiębiorstwo wy­

rębu lasu i handel drzewem w Rzemieniu1'.
Forma spółki: spółka jawna od po­

czątku stycznia 1904.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ju ­

da Mantel, Hersch Leib Huttner kupcy we 
Lwowie i Joel Aschkenazy kupiec w Rud­
kach do zastępstwa uprawnieni są wszyscy 
spólnicy własnoręcznie.

Podpis firmy : Pod wypisanem lub stam- 
pilią wyciśniętem brzmieniem firmy podpi­
szą imię i nazwiska swe wszyscy spólnicy 
własnoręcznie.

Dzień w pisu: 28. kwietnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział lV.
Tarnów, dnia 28 kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 1303. Stow. II. 278 (4036)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń..
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeń1 a : Lubień wielki.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Lubieniu wielkim sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu z 21. lutego 1904 uchwalono zmiany 
§§. 11, 13, 18, 23, 41 i 56 statutu.

Wysokość udziału dotąd 20 kor. Obe­
cnie 100 kor.

Ogłoszenia następują w biurze stowa­
rzyszenia i w Lubieniu Wielkim pisemnym 
edyktem.

Data wpisu: 2. maja 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2. maja 1904.

L. cz. Firm . 201/4 (3941)
O bw  i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5. marca 19 4 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zebranie stowa­
rzyszenia „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Ostrowieu odbyte w dniu 7. lutego 1904 
wybrało w miejsce zmarłego członka zarzą­
du Iwana Myszki na członka zarządu Iwana 
Hołowacza po Jurku.

Przemyśl, 2. maja 1904.

L. cz. Firm. 323 4 (3942)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 19. kwietnia 1904 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych że w skutek 
prośby dyrekcyi towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Smoinicy z 14. 
kwietnia 1904, Firm . 303 4 zostało stowa- 
rzjszenie z rejestru wykreślone.

Przemyśl, 5. maja 1904.

L. cz Firm. 324,4 (3940)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19. kwietnia 1904 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Pierw­
sza krajowa fabryka maszyn i odlewarnia 
żelaza „W ulkanu w Przemyślu" że wskutek 
rezygnacyi członka dyrekcyi Józefa Midowi- 
cza i zastępcy członka dyrekcyi Jana Kader- 
nożki walne zgromadzenie stowarzyszenia 
odbyte 29. marca 1904 zatwierdziło wybra­
nych przez radę nadzorczą członków dyrekcyi: 
Józefa Midowicza dzierżawcę dóbr w Żura­
wicy i Maryana Klerykowskiego techniczne­
go kierownika fabryki w Przemyślu jakot-ż 
zastępcę dyrektora Mieczysłwa Jaxa Rożena 
dzierżawcę dóbr w Buszkowicach i że dy- 
rekeya odwołała prokurę udzieloną Józefowi 
Langiewiczowi.

Przemyśl, 2. maja 1904.

L. cz. Firm . 304. Poj. III. 21 (4037)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Józef N. Silberfeld*.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa : Fabryka śledzi w Podgórzu.
Prokurę udzielono: Benjaminowi Sil- 

berfeldowi, który pod słowami stamp/lią wy- 
eiśniętemi, Pr. Pa. „Josef N. Silberfeld" pod­
pisze „B. Silberfeld".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 365. Stow. I. 183/4 (4045)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Creditanstalt in Hińkowee ad Tłuste, reg. 
Genossenschaft mit beschr&nkter Haftung 
(Zakład kredytowy w Hińkoweaeh ad Tłuste, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogra niczoną 
poręką)", że na walnem zgromadzeniu z dnia 
8. kwietnia 1904 uchwaloną została zmiana 
§. 1 statutu w ten sposób, iż obecnie tak 
opiewa: „Unter der Firm a Creditanstalt in 
Worwolińce ad Tłuste, reg. Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung, polnisch: Zakład 
kredytowy w Worwolińcaeh ad Tłuste, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką wird eine Genossenschaft im] Sinne des 
Gesetzes vom 9. Apil 1873 Nr. 70 R. G.B1. 
gegrlindet, welche im dorfe Worwolińce 
ihren Sitz h a t“ — że w myśl zmienionego 
brzmienia §. 10 statutu, według którego dy- 
rekeya obecnie składać się ma tylko z dwóch 
członków były członek dyrekcyi i kontrolor 
Józef Schapira z dyrekcyi ustąpił i obecnie 
dyrekeya składa się tylko z Mendla Fussa 
jako dyrektora i Anschla Halperna jako 
kasyera.

O. k. bąd .obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1904.
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|Ogprdd S a s tr i oTiok rampy kolejowej, kon^ 
muzyki wojskowej i T e a tr  R o z m a ito ^ *

*g H yg ie n iczo a  ty tk i „P R !M U S “
•&§ z w atą preparowaną chem. „OPTIMUS", usuw ającą
•{*! isto tn ie  n ikotynę z dym u ty to n o w eg ? , co odnośne ba-

dania chem iczne stw ierdziły wyrabiane z oryginalnej 
jJ> bibułki francuskiej „ABADIE“ i egipskiej są ostatnim
yg dodatnim  wyrazem  w ysiłku na polu  hygieny palenia.
■®*8 Do nabycia w fabryce tutek „PEIMUS“ Lwró>r, n i. M ickiew iczu 2.

s *

&

8*

A

Les actionnaires de la Societe Bukowina, Societe anonyme franęaise de 
petrole en Bukowinę et Galicie, en liąuidation, dont le siege est a Paris 
ci-devant rue de Stockholm 5 et actuellement 9 rue Pierre le Grand en la 
demena du liąuidateur sont convoquis en Assemblee generale pour le 27 Juin 
1904 a 2 heures 1/ i  de relevie a Bille, hotel du 1’Europe m e Basse Nr. 30.

Les titres doiyent etre deposes au plus tard 8 jours avant 1’Assemblće, 
cher M. M. Sehnert & Tavier, Grand’ place a Lille, ou chez Mr. Dubar liąui­
dateur 9 rue Pierre le Grand a Paris.

Ordre du jou r:
1. Rapport sur l’exercice 1903.
2. Rapport sur l’exercice 1904, du 1. an 15. Janvier 1904.
3. Approbation i ’il y a lieu des comptes et des Bilans du l’Exercice 1903 

et de la periode d’exercice du 1. an 15. Janvier 1904. 
ggtj DansUe cas ou le nombre d’actions representees serait insuffisant, la se- 
conde assemblee aura lieu le 12 Juillet au meme lien et a la meme heure.

Bank austryacko-węgierski.

Przy losowaniu odbytem dnia 4. czerwca 
1904 r. wylosowano:

4°/l)owyeh listów zastawnych, umarzalnych w 40\'3 
latach K. 9 ,589 .600  i

4°/„owyeh listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach K. 1,219.200.

Wylosowane dnia 4. czerwca 1904 r. fisty 
zastawne wypłacane będą począwszy od I. paździer­
nika 1904 r, w kasie hipoteczuo-hredytowej Banku 
austryacko-węgierskiego we Wiedniu j we wszyst­
kich zakładach Banku.

Spis numerów listów zastawnych, wycią­
gniętych dnia 4. czerwca b. r., ja&Oleż niepodnit- 
sionyeh jeszcze z poprzednich ciągnień 4 prc. 
listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona 

i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie.

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 4. Juni 1904 yorgenommenen 
Yerlosuog wurden ausgelost:

an 4"/oigen. 4 0 ’/Qiahiigen Pfandbriefen 
K. 9,589.600 und

an 4 0/„igen, 5ujahrig'--n Pfandbriefen 
E. 1,219.200.

Die am 4. Juiii 1903 gezogenln Pfand- 
briefe werden vom I. Oktober 1904 an sowuhl bei 
der Hypotheksr Cre-lits-Kasse iu WieD, ais auch 
bei alien Bankanstalten ausbezahlt.

Odsetbowanie wylosowanych listów zasta­
wnych ustaje z terminem kuponu, który po od- 
nośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
4. czerwca b. r. z dniem I. października 1904 r.

Wiedeń, dnia 6. ezerwca 1904. 

BANK AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI.

W olfram
generalny radca.

W interstein
wicegnbernator.

Franger
generalny sekretarz.

Das Nummernyerzeichnis der am 4. Juni 
1. Jahre3 gezogenen, danu d.er aus fruheren 
Zi ifT,ngi'u noch unbehobeneu 4 pro. Pf-mdbiieft 
wini ron der genannten Kasse und yon allen 
Bankanstalten auf Yerlangen unentgeltlich aus- 
gefolgt.

Die Yerzinsung yerloster Pfandbricfe er- 
liseht mit dem der betreffenden Vorlosnng zu- 
naehst fo'gendea Coupon-Tei ini.oe, dahcr be/ft- 
giich der am 4. Jun i 1. .1. ycrloslen Pfandbrieft 
am I. Oktober 1904.

W ieu, am 6. Juni 1904. 

OESTERREICE|JSCH-UNGARISCHE BANK.

Wolfrnm 
G mera! rat.

W lnterstein
Vizegouverneurf

Pranger
GerteralsekretSr.

- 4

M O B S Z Y N  obok Stryja
Za kład zdrojowo-kąpielowy.

Rfa
^Oi
Czi
lun
ftia
1>óv.
20

H Własność funduszu wdów i sierót po lekarzach Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich. —  Stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu.

Sezon od 1. czerwca do 30. września

Informacyi udziela D r. S ta n is ła w  J a s iń sk i, kierownik Z ak ład u

B f e w o j t ó l

Po

■■V Ą. V» ■. ■A ? ń f : ’;P;

rowość!
K a w a  p  a  1 a  u  a

z własnego parowego palenisk w d l tc n i l le  .śwJeżft palona !
S C a r w a ,  p a / L o m a ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  z&pomocą g e r ą e e g e  P0 ** 

t rw *  — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona *
V, kilo kawy palonej M ekage Nr. I. zł. 70 et.

Nr, II. _ 90 „
Nr. III. 1 „ 10 „
Nr, IY, 1 „ 20 „

Melas ga ceairska Nr. Y. 1 r 40 „

\*

l)c

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje ym itą  » ro m ę, czy sty  d e l ik a tn y  sm ftk ,' a a j w iększą w y d a tao śń , z tej przy czyś? 
eznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w  inny sposób.

Kawa palona pakowa®* w woreczkach pergaminowych w wadze 1 , 1lt i ’.t

^ P o l e c a ,  ł i a / n d l e l  H o r T o a t i y  i  ł c a v r : r -

E D M U N D A R I E D L A
w ©  L W O W I E ,

«1. T e a tra ln a  3, n a p rz e c iw  K a ted ry .

L. 1860. (4778 2'

Obwieszczenie.

Zarząd „Związku kredytowego dla droba- go h mdlu 
i drobnego przemysłu w Tarnowie Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką“ podaje nioiejszem do 
publicznej wiodomości, że w dniu 20. czerwca b. r. o go­
dzinie -w po południu, odbędzie się w  Tarnowie przy ulicy 
Topolowej w  domu Nr. orient. 2

Szóste Ogólne Igromadzenie
członków Stowarzyszenia z na tępująeym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z obrotu interesów w r. 1903.
2. Sprawozdai.de koiuib-ta rewizyjnego.
-3. Udzielenie Zarządowi absolutoryrn.
4. Wybór albo siedmiu członków zarządu, przewodniczącego za­

rządu i jego zastępcy na lat trzy (1 9 04— i 907) albo tylko jednego
członka zarządu na lat dwa (1904 — 1906).

5. Wybór pięciu członków komitetu rewizyjnego, przewodniczą­
cego komitetu i jego zastępcy na rok jeden (1904/1905).

6. Wnioski członków.
Tarnów, dnia 7. czerwca 1904.

Za zarzadU

Dr. Adolt llingelhdm
przewodniczący.

Gmina R ozhum e powiatu stryj skiego sprzeda w  
dze publicznej, ustnej licytacyi 1622 sagów drzew a 
k ow em

Licytaeya odbędzie s ę dnia 16, czerwca 1904 0
■ ■ ■ ’ *   - - >ll-tisj przed południem w biurze Wydziału p o w ia t o w i  

w Stryju.
Cena wywołania 9 koron .
Wadyum wynosi 1460 koron w gotówce lub papiera° 

wartościowych. .
Warunki przeglądnąó można w godzinach urzędowy0 

w Wydziale powiatowym.
% Wydziału powiatowego.

Prezes: 
Onyszkiewicz m.

(4758 ^

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Wykonanie budowy dwóch ogrzewalni, dwóch popielnic, dwóch f u n d a m e n t ó w

obrotnice i budynku administracyjnego wraz z dobudową — jednakże z wyłączenie 1̂ ^0
laznej konstrukcyi i pokryciu dachu w stacyi Podgórze - Płaszów bgdzie rozdane w ^ 0
rozprawy ofertowej. Budowy te będą oddane za kwotę ryczałtową; roboty zsś P°Ljj,
oznaczonych w pianach fundamentów będą płacone na wymiar po cenach j e d n o s t k o ^
objętych w szczegółowych kosztoiysach. " ejjii

Przybliżone koszta mających się wykonać budynków wraz z wszelkiemi uboc*11
robotami i t. d. wynoszą około 275.000 kor. ł

Roboty te mają być tak prowadzone, aby ogrzewalnie do końca kwietnia *' \
popielnice i fundowanie obrotnie najpóźniej do końca p idziern ika  1904 zaś bUD
administracyjny do końca czerwca 1905 mogły być bez zarzutu oddane do użytku.

PUAc,™ v »i —  J - ,_____  p , <■ S20*

h
I d
| 1 (

» P .

Bliższe szczegóły wnoszenia ofert, jak również dotyczące formularze ofertowe, s
gółowe kosztorysy, warunki, opis budowy i plany tychże mogą być przejrzane p°cZ5 t^ 0' 
od dnia 16. czerwca 1904 w biurze budowy i konsarwacyi c. k. Dyrekcyi kolei paQS 
wych w Krakowie. ^yć

I

giel.

mą
Podguiz-c-L aaoiunr ^uujpuzuiej UO UUia O . CZCrWC* 19U4 CIO 12 gOClZ ny W poiu— g 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Otwarcie ofert nastąpi o godz- 
w południe tegoż dnia. “ ^ 4.

Oferta ma opiewać na wszystkie budowy i obowiązuje oferenta d.) 30 liPpa i
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko ci oferem i na uwzg^

wniesionych ofert przy rozprawie ofertowej mogą liczyć, którzy w niewątpliwy
J iii ł.ilr ... ~ 1 _ „ f    ł „ •___* (* • 1 I , • 1 1 • ■ . i^rthfllb

os°

udowodnią, iż tak ze względu na ich położenie finansowe, jakoteż i uzdolnienie techn11-' 
będą w możności podołać przyjętym zobowiązaniom. gty

Jako wadyum należy złożyć 13.750 kor., które w razie przyjęcia oferty będą 
nowić kaucyę kontraktową. j jo

Jeżeli oferent przed wniesieniem oferty nie podpisał wszystkich wykazanych ^  
przeglądnięcia wyłożonych załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepis3®̂  
wnoszenia ofert, to oferta tegoż uważaną będzie jako nieistniejąca, jak również 3 ^e, 
w których warunki ofertowe w całości lub częściowo zmieniono, nie będą uwzglę®11 

Kraków, dnia 5. czerwca 1904.
t

C. k . D yrekcya k o le i państw ow ych. U
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Wojl 0rograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów j 
Cziii\^JaPońsk °- rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya i 
tujjJ ^Ubdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
hian 0rei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal , następnie 

êneralne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal.,
20 Łlê  najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 

ai Wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

ST* § O K O Ł O W § I I
B i u r c  d z i e n n i k ó w ,  c z a s o p i s m  i  e j g ł o i s z e ń .

IW O  W, P a sa ż  H a n sm a u a  9.,

Pole,

t
Najnowszy slorowldi galicyjski

wydany w 1904 roku 
Ca egzt-mplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor, 20 hal.

§ O K O Ł O W §  KJUECtO
“ iurp dzielników, czsopYm i ogłoszeń, Lwó«y, Pasat Hsusmana 9.

W a ż n y  od I.  m ą ja
Nowy rozkład jazdy kolejami

podaje

Kuxy@r kolejowy,

Î',’ i

kil*1 i

^ Y c ia :  W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9..

M  a o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

■ m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c i e  m ie s z k a ń -  
“ fi o h r a z ó * ?  w  k o lo r a o h  natur& Snyeh* Z a jm u ją c y  

Ce tek st ©fejaŚB*i®iąeir*
ą «ribu$u (i2 zeszytów) w ozdoboej opranie w płótno sny 8 ksmnm(10 zeszytów 6 kores)-

Zamówienia przyjmuje:
^  d z i e u i i b ó w  S © k o ł o w s k l ? g # ,  Lwów, Pasaż Haiismana 9.

d l f
W

i ( #

y t$ °

;ra< 3 |

a w sz y stk ie  8̂
h(;z wyjątku PISMA CODZIENNE rńejsc^we, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
^ Y jm uje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
Prowineyę po cenach redakcyjnych - - - - .............................. -

^  flfencya dzienników i ogłoszeń S t .  S o k o ł o w s k i e g o
L w ó w , F sssa ż  H a n s m a n a  9 . ~~E E “E

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

p » ^ ^ © ©  © © 3 © © ©  © © © © © © © © ©  0 S © © © ©  © © © © £ ?

).

J ) 'Tygodnik Mód i Powieści
Pismo iilust.ro waite dla kobiet

obejmuje:

m
m
m
m
m

ów i  *
t r o g  |  | v  .

$ ^ i c t l  l i t a r * a r » l r i  • Powieści- nowele, sprawozdania, krytyki literackie,
4 r "ly llL t5 J . d L U ill • artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. ^

jjj) ^  - .................................  ..............................
0cZHel
,  1005- 9 jh <

W *  l przybyciem lekarza,

/ l le s  l r n h i p t *  ™dy i wskazówki z dziedziny hygieny, p e - ©  
fj)'?ejlrv , t l l d i  dagogiki, dział technologii gospodarskiej, @0 V 1

domowy, część kulinarną etc.

,£(#' E T\ Y *>*J
Ł **tf _ .

P * 1* "  • * * *

I
, a  I9°t & 

hniczn i

sdą st*' l

,nJ>

.  ^ n tu .
O Z la l A l/u l 9  n o n  r5eia r(’eznie Strojów kobiecych, w edług rysunków  
Riełstig  ̂ ^  4 . u v u  wprost z Paryża. — Korespondencys paryskie, aa- 

0 strojach i modach sezonu.

w każdym numerze kolorowa ryciaa mód.
C o  m i e s i ą c

^ k u s z  z  k ro ja m i i w z o ra m i ro b o t k o b ie cy ch .
K i l k u  r a z y  d o  r o k u

Form a z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:Jyjr Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: ^

Kspedyoya „Tygodnika Mód i Powieści" g
We i Lwów, Posaź Hausm ana 9. @)

^  |k< S  3  K .  BX 7 czZt3  K . 6 0  h .  i
Numera okazowe i prospekta gratis. ^

syłką pocztową
Numera okazowe i prospekta gratis

i @©©000 © 0© 00©©©0 000000  © © © © i i

Albntn powstania Listopadowego.
(W y d a n ie  w s p a n ia łe )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S o k o ło w sk ie g o  Lwów pasaż Hausmana

W  W ied n iu , V I., G etre id em a rb t 13.
Ck-utelue bio.ro ogłoszeń, cMenników i reklam y

A d o l f a  C h G i l e w s k i e g o
udziela rady Mr wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, po  ś r e d n i  o z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

1 9 0 4  r*.
Z a p ro s z e n ie  do p r z e d p ła ty  n a

R o k  Y I .

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Pismo miesięczne, literacko - nutowe dla muzykalnych rodzin.

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-yin konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice Gr. Wyjątki z op. „Chopin".’— Massenet I. Wyjątek z ba­
letu „Cigale" — Dubois T. Prelud, — Moret E. B*arearolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowycb, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L . Ckojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z mel, lud. Wł. Rzepko.

W  d a  t a l e  l i t e r a c i e  Isss: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore­
spondencje, obszerna kronika muzyczna i t. p .

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6 , półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Galicji rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatni j trzy poprzednie zeszyty, zawie­

rające nuty warteści 5 rb., albo ogłoszenie >v naszem piśmie w cenie 5 rb.
Prennmeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji.
Adres redakcji i Administracji: Warszawa, Warecka 15.
Agentura dla Galicji u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

Od Redakcji: *$
P r e m ia m  a r ty s ty c z n e :  koloru * M reprodukcją obrazu polskiego

artysty.

„TIG0DN1K ILLUmOWUT
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S I N  H A B N O T B A W N I
powieść współczesna J  ó z e f a  W e y  s e n l i o f f t i .

M R O K
powieść historyczna A. R rechow i eckiego.

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ulustrowanego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tesstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyjątkowe
bez podwyższenia dotyclic^asowej ceny prenuaieraty.

M TOMY (i liesjĄg tomy) powieści i dziel popularnych I*
w_mA w 4em tomów dzieł H. Sienkiewicza: „P0T0P“ i „PAN WOLO- 

^  r  DYJOWSKL' oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny w* 
liteiatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i t .  p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości44; w Lutym: „Małżeń­
stwo u różnych narodów44; w Marcu :„Źycie artystyczne ludzkości44 
(z illustraeyami).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona.

Prenum eratę prxyjr»ujei

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
urm  wszystkia Księgarnie i K^ntery pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12  tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

w e  L w o w i e :

K wartalnie . . . . S kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie . . • » . 2 7  kor. 20 hal.

w Galicji i  na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . " .  . . 7 s jr . 2Q hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Rocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

£ 0  P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien-
$) kiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóeieanej oprawie dopłacają za tom 

tylko 40 hal., t. j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hai., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
f d ł  hal., roczni-' za 24 tomów 9 kor. 60 h a l Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą. 
r S  P ierw sze  60 tomów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato-
“  rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
4 $  pół rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor, 20 hal.; bez prze- 
^ a) syłki i opakowania.
"*Wj) Komplet ton 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryaml po

12 tomów, m  nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal.
. S  za tomy w oprawie.
j |  Numery okapowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
j |  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. *

jrrtirw m m  w w ?  m m  ******
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recLkeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k rak o w sk ich , w arszaw sk ich , w ie- 
d c ń 'k i 'h ,  czeskich , francusk ich  e tc .,
czasopism fachowych mu jseowyeh, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę 1111 wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

J2 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

D r o b n e  ogłoszeni®
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ło d a  osoba
prywatnych do białego szycia i haftu (także

poszukuje zajęcia w domach 
białego sz_

na prowfneyę). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7.

R a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry­
czne, gipsowe politurowane z ezarnemi naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trw a'e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

T t ó m a e z e i j i ł J
z  p o l s k ie g o  n a  n le m le o k le  1 z  n ie m ie c k ie g o  
n a  p o la k le ,  w y k o n u je  z u p e łn i e  d o k ła d n ie  
w ie r n i e  a k a d e m ik  A d re *  w  hi®?*® P l a h a a .

Towarzystwo himUw
zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.000 
koron do 300.000 koron. Oferty tylko pis-mne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. M iehdewski, pi. Maryaeki 10.

Kołdry
na wełnianej wacie po zł. 3 50, 4'50, 6 , 7, 8, 
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atlaso­
we po zł 12 50, 14, 16, 18, 20, 2#, 24 :-8 
do 32. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 do 
2 zł drożej od cen powyższych Największy wy­
bór tylko w specjalnej pracowni kołder i  mate­
raców Józef Szuster, Lwów, ni. K opernika 5.

FARYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ .  
in ż . SZELIGl-ŁYSZKIEWICZ**

S5i8i81!8!8IKi8!8ffi3B88Ki8®J8 P rz e w o d n ik i po zd ro jo w iskach  euYOf
Nasza największa troska! ^  _y. a_ • _ ■a -a -irw -e ,

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- l o !  
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. S M E T A C Z E K  jjg
Miinchen, I I . Brieffuch 108. JgJ

8  « / »  5 8 & 3S J8  i§!K 18!&

Wmmnaturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryacki.\ francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy 1 wina

Edmunda Biedla* Lwów,

gM ch, po K ąp ie lach  m orza B a łt y c k i 
i  Pó łn o cn eg o , p rz ew o d n ik i ko le j 
ho te low e, p o ra d n ik i k ąp ie lo w e  p o l^

i  n ie m ie ck ie
p o l e c a

SO E O Ł O W SZ Z E G -O
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

4

Ruch pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem 1. maja 1904 r. (Czas środkow o-europej^

Pociąg
posp. | osob.

231

3-25

Do se-c litościwych pcMrajry
z 5 osób, maż (jakit-rnik) ! fir z pracy.. 

pczcsiuj. | yr-«.' .'i 
w yprow adzić isię

mą/,
żona zaś chora a troje dzieci, 
kiej nędzy, a ze stancji muszą 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie j 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsy łać  j 
do naszej Administracji iub wprost S tan isław  j 
i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1.

i
ii

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE

rosyjskie.
NOWOJE WREMIA

n iem ieck ie : 
FRA N K FU RTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
B iuro  dzienników, Passż Hausmana 9.
DLA PRENUMERATORÓWTYGODNIU 1LLDSTR0WASEG0

w I-em. półroczu r. b.
premia książkowe:

Wielkie legendy ludzkości, M. dTłu­
miąc’a.

Małżeństwo u różnych narodów, H.
d ’A lm eras.

Japonia współczesna, Weulerssea. 
Wojny i poJkÓj, K. Ricliefa.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiew icza.

W Tygodniku drukują, się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A Krerhowieckiego.
W ro g ie  s iły , J . a . Neu (w arkuszach). 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego 
^  ™  6 K 8 'i h, z oprawnymi 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi 

datkami 9 K 60 h.
Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. j
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D  o  X- w  o  w  a
Na dworzeo główssy

z Iekan (Jass, Bukaresztu., Konstantynopola), Żydiezowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszc-.yk, Nowosielicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De a ’yna przez Kołomyję (od 11/6 
do 8u/9 w niedziele i święta). Kó:o. mozó (od 1/5 do 80/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznogo, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Ż.ydac.zowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), pr/*jt Kieisów. Wieliezlr., Stróż, Orłowa,
Mend Lubin-../. (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Źydarznwa, Poiutor, Kdrósmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiuy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia., Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sa­
noka Chyrowa

z lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, NowosiMiey 
przez Zaczkę, Wymiey, jSe.efui, Suezawy,, R»1«wiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy,'Kijowa), Brodów, (Irzymalowa, Hitaja- 
tyna, Kop'uzyniec, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/0 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego. Skały, Kopyozyneo. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, O Iowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Źydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 44 iednia, Karlsbadu, Pragi). Za­

kopanego przez Kraków (od 27/0 i  15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potu tor, Ż, dcc/owa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy). Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna. 
zŁawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Poeiąg
posp. osob.
odoh

12-45

2-51

,■10

8-25

1-55
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2-55
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6-30

6-4.5
6-50

8-35

Ł i.O 
9-25 
9-30 

10-3-5 
10-45

Z  e  L  w  o  w  a
Z dworca g łów n ego

(Wiednia, Wrocławia, Berlina,

4

z
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3-30
3-40
5-48 
5.55

6-20

640
7-05
9-00

ln-Uó
10-42

10-55

11-00 

11.05

do Krakowa v______ ,      ,
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakop8 
Rzeszów, Orłowa, N ow go  Sąe a. .. *0J . ,

do łckan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó gjo*' 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, ■  
Dorny Watry, Ko, nania. .

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. J o
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Labor 
nawa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botusza n), Żydaczow®, p®1 
Kó osmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, P ut m \
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. ,e P

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy®?11
tyna, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. u
do Jaworowa. " .
do Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. K jjjf* 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, R o z w a d o w a , y
Zakopanego (v a Kraków od 25/6 do 15/9). o 3 K J  

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi. K»rlsba®®£ QP < 
Rymanowa, Iwonicza. Tamob rzegu. Sh-eż, N- 8*1® ' j

Oh
(ud i f i  do 15/9), Oświęeima. 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Z-deszczyk, Nowosielicy 
do Podwołoe 

kowa, Husi
do Ickan, (Boiuszan, Ja  s, Bukar. sztu), Kałusza; 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korósmez°i 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosielicy. . ,r rJ

WTioilnio. W m olnm i.) DmJjrio Ppa,.*?i, i*- <-

wiec, Delatyna, Zaleszczyk. Nowosieii^- }e0łv 
iczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, KopyoA'j^n. < 
lusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy01 hJ &  J______  i . n , , " i,

Ci

No'

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
sła. Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącz®, 
Oświęeima.

do Tm hii (od 1--/6 do 30/9 włącznie), Skoieg® 1 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Łcłomyi, źydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Karlsbadu, Chyrowa, Mezo Laborez (Pesztu),
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. A,. w
do Przemyśla (od 1/5 do 30/0 włącmie), Chypowa. 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, p ż 'ZIL orj)J 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny.
Suezawy. ^ y r g

do K"akowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy I. m 01*?. 
uranowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W:ielio? >jg; 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 39/*'; 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania PUl 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa. 

do Stryja.

wynosi: j 
dotatkami; 

do-

P o c i ą g - i
z Brzuchowie 6 46, 8 05 rano, 12 Ś9, 3 00 i 4’30 po południu, 6-00, 8 04 

i 912 wieczór (od 8/5 do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8-20 rano, 1 16, 4 45 pc południu, 9-25 wieczór (od l/o do 30/9 

w łącznie), 1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedz.ie e 
i święta)

za Szezerea 9"35 wieczór od ]/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. II35 wieezór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e . 0\

do Brzuchowie 7 10 rano, 9 30 i 1P45 przed połud , 1-05, 3'3
7'05 i 817 wieczór (od 8/5 do 11/9 włącznie), H'10 w .
niedzieli). "

do Żółkwi II |Ó wieczór (każdej niedzieli;. „zn®*)
do Janowa 6'5o rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włą . \ jb

(od 15/5 do 31/8 w, niedzielę i święta), 3'18 po poł- *■ J
włącznie) i 5-48 po poł. . j . iele i K ’ .

do Szezerea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niea
i 15/5 do 11/9 w niedzieledo Lubienia W. 2 l5 po poł. (od 15/5 do 11/9

1 3-041
— 72  •

2-15 —

— 5-06

1 ~
10-02

Na dw orzeo „P odzam cze4*
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniec, Czortkowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Pot.u- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Z dworca „PodzamoZ® zyni6®’
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy

tyna, Czortkowa ;6|W
do Tarnopola, Potutor. , ,  Kooy02̂ , #
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brud°w’, J

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pust g > 
Czortkowa. Ł

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. „mao,
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwf  

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, G rzy in ifao^

lwowskiego.U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu 
bilety jazdy : Zwykłe bilef.y: ageueya dzienników J. S t. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana 1 9 od 7-mej rano do 8
i wszelkiego in- igo rodzaju bilety, taryfy, iilustruwane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei r — - - -  * 'i^J-tej
w podwórzu, schody II. drzwi N r. 52) w godzinach urzędowych (o l 8-moj rano do 3-eiej po p o ł, a w święta od 9-tej przed poi.

Z drukarai Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

m ej " g o d z in y
u  państwowych (ul- K ^  po*a . 

1 -  -  * J 0

i Fiałko^*

i

Papier z fabryki Braci


